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Pojedyńczy numer W groszy. 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


PRENUMERATA - 
w ekspedycji i agentnurach w Bydgoszczy 2 dodatkiem tygodniowym „''RF- 
DOWNIha MIEJSKIEGO" wyn œ: kwartalnie 5.40 zł, na pocziach. przez listo» 
wego w dom 6.48 zł, — Miesięcznie 1.89 zł, przez listowego w dom 2.13 zł, 
prd opaską w Polsce 4,0% zł, do Frarcji i Ameryki 5.00 złotych do Gdańska 
— W razie przeszkód w zakładzie 
spowodowanvch wyższą siłą. strajków iub t. p.. wydawniciwo nie cdpowiada 
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania 
południe oraz sd 5—6 po południn. 
kkspedycjaą otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy 


Czesław Żudnik, 


5.00 guldenów, do Niemiec 5.09 marek. 


Redaktor przyimuje od 11—12 w 


Redaktor odnowiedzialny 


Telefon administracji 315. 


Teiefon naczelnego redaktora nr. 316. 
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Rares 
redakcii i administracji 
ulica Poznańska 30. 


— Bank Ludowy. — 
> Konto czekowe: 
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Z, wtorek, dnia 24 lutego 1925 roku. 


Liga Narodów odmawia Polsce prawa utrzymania 


Dyrekcji Kolejowej w Gdańsku... 


Dyrekcia przeniesiona zostanie prawdopodobnie do Bydgoszczy. 


Genewa, 22. 2. (Pat.) Komitet praw- 
ników, zebrany w Genewie, wydał w 
dniu 18 bm. opinję, przychylającą się 
do decyzji gen Hackinega, poprzedniego 
wysokiego komisarza Ligi Narod$w w 
Gdańsku z dnia 12 grudnia 1922 r., od- 
mawiającej Polsce prawa do utrzyma- 
nia na terytorjum w. m. Gdańska dy- 
rekcji kolejowej, zarządzającej linjami 
kolejowemi, położonemi na terytorjum 
„województwa pomorskiego. Opinja ko- 
mitetu prawników będzie przedłożona 
Radzie Ligi w ciągu marcowej sesji. 


, Uwaga redakcji P. A. T.: Należy 
przypomnieć, że utrzymanie dyrekcji 
kolejowej w Gdańsku hyło podyktowane 
względami na rozwój ekonomiczny 
„Gdańska oraz na dogodności natury ko- 
munikacyjnej i administracyjnej. 
Względy finansowe i budżetowe nato- 
miast przemawiają za przeniesieniem 
dyrekcji kolsjowej z Gdańska do jedne- 
so z miast na teryiorjum województwa 
pomorskiego, a w szczególności do Byd- 
voszczy. Skarb państwa zyskałby na 
tem bardzo poważne oszczędności 
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ANEP JERA 


pobory personelu kolejowego w Gdañ- 
sku są niemal o 100 proc. wyższe od po 
borów na terenie województwa pomor- 
skiego. Również wzgląd na rozwój 
miast pomorskich przemawia za prze- 
niesieniem tam instytucji, zatrudnia- 


jącej liczną rzeszę urzędników i robot- 
ników. 
* 7 * w * 
Są to uwagi bardzo słuszne ... My- 


śmy już od dawna domagali się prze- 
niesienia Dyrekcji gdańskiej do Byd- 
goszczy. Odbyło się w tej sprawie na- 
węł kilka zebrań Rady Miejskiej, gdzie 
uchwalono odpowiednie rezolucje. Do- 
brze więc, że się tak stało... 
Gdańszczanie a właściwie 
znajdujący się pod wpływem . 
na, . protestując przeciwko istnieniu 
Polskiej Dyrekcji Kolejowej w Gdań- 
sku, jeszcze nie wiedzą, jaką sami wy- 
rządzili sobie psotę... Bo razem z Dy- 
rekcją odejdzie bezwarunkowo Urząd 
cbrotu handlowego, który z nią jest 
ściśle związany. 


Senat, 
.. Berli- 


kraju! 


Gdahszczanie straca na tym „patrjo- 
tycznem' zwycięstwie, które wywalczy- 
li sobie u Ligi Narodów, kilka miljonów 
guldenów miesięcznie . . « 

Może ktoś powie, że względy pań- 
stwowe raczej przemawiałyby za tem, 
aby Dyrekcja Kolejowa pozostała na- 
dal w Gdańsku i że tracimy tam teraz 
jedną placówkę za druga. Na to mamy 
trafną odpowiedź: Już swego czasu mi- 
nister Skirmunt stanowczo żądał zabra- 
nia Dyrekcji z Gdańska, gdyż .. . nie ko- 
lej robi politykę, lecz Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych. A dodać może- 
my, że miast Gdańsk spolonizować, nie- 
jeden z polskich urzędników tam się 
wynarodowił i ożenił z Niemką ...'! 

Także względy oszczędnościowe prze- 
mawiają za zabhraniem Dyrekcji z 
Gdańska.  Pobory urzędnicze, często 
podwójne prowadzenie gospodarstwa 
Gomewego i liczne rozjazdy pochłaniały 
ogromne sumy. — Poco mamy tuczyć 
niewdzięcznych Gdańszczan? Pienią- 
dze mogą przecie pozostać u nas w 
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Sprawy polsko-zdańskie na mar- 
 towem posiedzeniu Rady Ligi. 


' (Grdańsk, 22. 2. (Pat.) Pisma tutej- 
sze donoszą z Genewy: Na 13-ym punk- 
«ie porządku dziennego marcowej sesji 
Rady Ligi Narodów znajduje się 9 spraw 
gdańskich. Sprawy te spowodują za- 
sadniczą dyskusję, która obracać się 
będzie w dwuch kierunkach: 

.1) kwestja prawno-państwowego sta- 

nówiska rządu gdańskiego w stosunku 
do Polski i do Rady Ligi Narodów we- 
dług postanowień traktatów i według 
polskiego punktu widzenia, to znaczy 
na podstawie gospodarczych koniecz- 
nosci Polski, 
, 2) omówienie poszczególnych spraw 
pdańskich przez Radę Ligi Narodów 
Rada Ligi Narodów zajmie się miano. 
wicie następującemi sprawami: nomi- 
hacia nowego prezesa Rady Portu w 
Gdańsku, sprawą majątku b. pruskiego 
zarządu Wisły, sprawą policji portowej, 
Eprawą zasad zawierania układów 
między Polską a Gdańskiem, sprawą 
poczty polskiej w Gdańsku, sprawą za- 
miany kilku publicznych gdańskich in- 
stytucjj na towarzystwa akcyjne i 
wreszcie sprawą interpretacji art. 39 
konwencji polsko- gdańskiej z r. 1920, 
dotyczącego kompetencji Wysokiego 
Komisarza Ligi Narodów przy rozstrzy- 
ganiu sporów polsko-gdańskich. 
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M Emerytury dla literatów. 
Na wniosek departamentu sztuki, Mi- 
misterstwo Oświaty przyznało Józefowi 
(Weyssenhoffowi i Kazimierzowi Przer- 
[wa-Tetmajerowi dożywotnią pensję w 
kwocie 400 zł miesięcznie. - 
i  Pozatem departament sztuki przygo- 
itowuje projekt ustawy o emeryturach 
dla zasłużonych artystów i literaów. 
rojekt ten wkrótce ma być wniesiony 
(do laski moarszałkowskiei. ~ 


"Ratajski przeciw $mólskiemu. 


Wiceminister Smólski nie ustępuje. 


Katowicka „Polonia* podaje nastę- 
pującą ciekawą informację: 

Z miarodajnego źródła dowiadujemy 
się, że podana przez niektóre dzisiejsze 
pisma poranne w Warszawie wiado- 
mość, jakobv wieeminister Spraw we- 
wnętrznych Smólski miał zamiar ustą- 
pić, jest hezpodstawną, a co najmniej 
przedwczesną. W ubiegły piątek p. Smól- 
ski odbył konferencję w Belwederze z p. 
Prezydentem. W sferach rządowych i 
poselskich utrzymują, iż uda się usu- 


J. ty 


W Bolszewii ciącłe tarcia między 
przywódcami. 


Wiedeń, 22. 2. Pat „N, Fr. Presse" 
donosi z Moskwy, że między przewodniczą- 
cym komunistycznej  międzintrodówki 
Zinow swem a Cziczerinem przyszło do o- 
strego konflkin Jak wiadomo — Czicze- 
rin — zapewnił był francuskiego ambasa- 
dora Herbette'a, że komuniści zaniechają 
prowadzenia propagandy we Francji i w 
koloniach francuskich. Zinowjew potępił 
to postępowanie Cziczerina i miał oświad- 
czyć, że spowoduje wygnanie Qziczerina na 
Kaukaz. 


Rosja działa w Bułgarii. 
Sofja, 22. 2. Pat. Czymone od dłuższe- 
go czasu poszukiwania doprowadziły do 
wykrycia w Sofii czerezwyczajki komuni- 
stycznej, którei wyroki śmierci wykonywa- 
ne były przez terrorystów. 


Francuz przewodniczącym Komisji 
, odszkodowań. 


Paryż, 22. 2. Pat. Barthou został po- 
nownie wybrany przewodniczącym komisji 
odszkodowań. _ 


nąć różnicę poglądów pomiędzy wice- 
ministrem Smólskim a sinistrem Thu. 
guttem w sprawie znańeco skólnika mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, doty- 
czacego zebrań i wieców poselskich na 
kresach wschodnich. Jak się dowiadu: 
jemy, minister Ratajski popiera stano- 
wisko ministra Thugułta. Okólnik bę- 
dzie omawiany na blenum sejmu w 
nadchodzącym tygodniu. Sprawę bę- 
dzie referował minister Ratajski. 


Rozwiązanie parlamentu 
belgijskiego. 


Paryż, 22 2. Pat Dzienniki donoszą 
z Brukseli, że rozwiązanie parlamentu na- 
atąpi w ciągu najbliższych dwóch tysodni 
Nowe wybory wyznaczone będą na dzień 
5 marca, 


Układy handlowe niemiecko- 
francuskie nie mają końca. 


Paryż, 22. 2. Pat. W najbliższy czwar- 
tek odbędzie się plenarne posiedzenie de- 
legacji, prowadzących rokowania handlowe 
francusko-niemieckis. Na posiedzeniu tem 
będą ustalone podstawy tymczasowego u- 
kladu. W piątek Trendelenburg ma wyje- 
chać do Berlina. 


Król anglelski zdrowszy. 


Londyn, 22. 2. (PAT) Król Jerzy spę- 
dził noc spokojnie Lekarze dworscy wy- 
powiadają zdanie, że stan króla uległ 
znacznej poprawie, jednakże chory bę- 
dzie musiał pozostać jeszcze około 10 dni 
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Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki 


— OGLOSZENIA — 


15 groszy od wiersza milim., szerokości 35 milim. Za reklamy od 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 4? groszy, w tekście na dru 
szych stronach 50 groszy. na 1-ej stronie 75 groszy. Drobne ogłos 
tytułowe 28 gr. każde dalsze 19 groszy, dla poszukujących pracy 50 p 
Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i doc 
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 100°% 
Rękopisy zostają w administracji. — Konta bankowe: Bank Bydgos 
Bank M. Stadthagen T. A. — 
P. K. O. nr. 203713 — Poznań. 


Aby uniknąć miadokładności, ogłoszeń telefonem nie prz 
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rz ożył 
odbędzie się adwiŚ w poniedziałek 23bm, 
o godz. 6-tej wieczorem na sali p. Kaubego | 
Referat wygłosi poseł BIEGA 
wę A 


4 śluza. 
O liczny udział prosi 


Komitei wvgykbabirczyg 
Chrześc. Zjednoczenia Zawodowego. 


Przedstawiciele związków zawa: 
dowych u Grabskiego. 


Warszawa, W sobotę premier Gral 
ski przyjął przedstawicieli Chrześcijań» 
skiego Zjednoczenia zawodowego i ko- 
misję centralną klasowych Związków 
zawodowych metalowców, robotników 
rolnych, rzemieślników, pracowników 
przemysłu drzewnego, górników, pras 
cowników umysłowych, przedstawicielii 


Związku „Pracy“ z posłami robotniczy 


mi wszystkich ugrupowań politycznych ` 


1 
na czele. i 

W rozprawach wskazywano, że główa 
nym niedomaganiem cia gospodar- 
czego jest słaba konsumcja kolejowa. 
Zwiększyć ją może tylko zniżka taryf 
kolejewych, zwiekszenie: siły kon- 
sumpcyjnej ludności przez zwalczanie 
drożyzny, przestrzeganie przed licznym 
dopływem optantów z Niemiec, które 
może zwiększyć bezrobocie. , Wskazy” 
wano również na konieczność ożywie: 
nia ruchu budowlanego. 

Premjer oświadczył, że sprawa roz 
działu zamówień kolejowych będzie 
przez rząd zbadana i bezstronnie za- 
łatwiona. Co do ożywienia ruchu bu- 
dowlanego, to rząd przejawia dużą 
energję i przed spekulacją bronić się. 


będzie energicznie. d 


Rewolucja w Rosii? i 


Berlin, 22 2, Pat „Deutsche Allge- 
meine Zeitung“ podaje, że według donies 
sień z Moskwy, wrzenie wśród robotników 
na Uralu zmieniło się o otwartą rewoltę i 
przybiera poważne rozmiary. Ruch rozpo- 
czął się w środkowym Uralu strajkiem z 
powodu nieuwzględnien'a przez władze żą- 
dań gospodarczych robotników. Obecnie 
strajk obiąt 10.000 robotników. Ogłoszono 
stan oblężenia. Na miejsce przybył spe- 
cialny komisarz z Moskwy. W nocy na 
19 lutego tajna policja aresztowała człon=! 
ków rad fabrycznych, a następnej nocy, 
zostali oni bez procesu rozstrzelani. To! 
wywołało ruch w takich rozmiarach, że 
władze miejscowe nie mogą go opanować. 
Według dalszych doniesien z Uralu, 4(-tu! 
członków tajnej policii została zabitych, ^ 
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Sejmowa komisja reform rolnych dnia 
20 bm. przystąpiła do dalszych obrad nad 
projektem ustawy, przedstawionym przez 
klub Wyzwolenie w sprawie wykonania 
reformy rolnej, jednak pan minister reform 
rolnych zabrał głos i prosił o wzięcie za 
podstawę do dyskusji projektu rządowego. 
Przeciwko powyższemu oponowali poseł 
Sanojca i poseł Malinowski z Wyzwolenia, 
wówczas poseł Staniszkis (ZLN) zapropono- 
wał aby decyzję co do tego, który z pro- 
jektów ma być podstawą do dyskusji, od- 
lożyć do czasu wysłuchania referatu posła 
Makulskiego o projekcie rządowym, go 
będzie miało już miejsce na posiedzeniu 
wtorkowem. Propozycję tę przyjęto. 


Premjer Grabski zaniemógł. 
Warszawa, 21 II. (Tel. wł.) W dniu wczo- 
vajszvm zaniemógł prezes ministrów, wobec tego 
mie pełni dzisiaj czynności urzędowych. 


Zła wola Niemiec powodem niedo- 
maeqgań finansowych Francji. 


Paryż, 22. 2. (PAT) Sprawozdawca ge- 
heralny komisii finansowej senatu zauwa- 
żył, że gdyby nie wydatki, które miałv 
być pokryte z odszkodowań niemieckich, 
to budżet za rok 1924 byłby przyniósł nie 
deficyt a nadwyżkę w wysokości 3 miljar- 
dów 640 miljonów. 


Ameryka prawdopodobnie Francji 
pożyczki nie udzieli. 


Donoszą z Waszyngtonu, że członek 
laby reprezentantów Lamborn postawił 
wniosek, domagający się, aby nie dopuścić 
do udzielenia pożyczki dla Francji i innych 
państw, które dotąd sprawy długu wojen- 
nego nie uregulowały. Wniosek domaga 
sie, by rząd wszelkiemi możliwemi środ- 
kami zmusił banki do stogowania się do 
ewentualnej w tej sprawie uchwały Izby 
reprezentantów. 


Biskupi belgilscy potępiają 
komunizm. 


Telegrafują z Brukseli, że wszyscy -bi 

skupi belgijsey ogłosili list pasterski, potę- 
piający najostrzej ruch komunistyczny. 
„ W liście powiedziano między innemi: 
Bolszewicy urzeczywistnili materjalistyczny 
socjalizm, mordując tysiące ludzi, a skazu- 
jąc miljony na śmierć głodową i wydając 
wielki naród rosyjski na pastwę barbarzyń- 
stwa.. Mało brakowało, a dżuma bolsze- 
wieka, byłaby drogą przez Po!skę, ogarnęła 
Węgry i Włochy. List pasterski wyraża 
w końcu uznanie dla rządu belgijskiego. 
który nie dopuścił do otwarcia ambasady 
sowieckiej w Belgii; ambasada taka bowiem. 
byłaby jedynie jaskinią propagandy bolsze- 
wiekiej, 


Kronika? tygodniowa. 
Horoskop dla Trockiego I jego łowarzy- 
szy. — Król bułgaski w Warszawie, czyli 
Hannibal ente portas! — Dyplomatyczna 
szubłemica lub szubieniczna dyplema- 


cja, -—— Za co naród. Pana Prezydenta 
Wojciechowskiego chętnie rozyrzęszy? 


Dziś przyznaję. że Lejba Trocki za- 
wiódł moje nadzieje. Prorokowałem mu 
zawsze, ża skończy wysoko.  Przynaj- 
mniej półtora metra ponad ziemią. A 
tymczasem on kończy daleko. Gdzieś na 
Krymie czy nawet na Kaukazie. Nie wy- 
klucza to. że Trocki jeszcze się poprawi, 
e raczej, że sprawiedliwość dziejowa na- 
prawi to, czego zmienne losów koleje nad 
'Trockim dokonać były powinny. Lenin 
leży -— więc Trocki dla rozmaitości po- 
winien wisieć. Niechby i jemu po śmier- 
ci odrastała broda. Znajdzie się zawsze 
jakiś golarz, który wyjdzie na drabinkę, 
aby go oskrobać, A gdyby go nawet przy 
tej sposobności oderżnął od stryczka, to 
zabieg taki byłby najzupełniej stylowy, 
z całą karjerą tego Wielkiego Żyda shar- 
monizowany. 

Gdy zaś Lenin umarł na rozmiękcze- 
nie mózgu, a Trocki — przypuśćmy i co 
daj Boże -— skończy na węzicę gardła, 
to zachodzi pytanie. jak mają zasnąć w 
Belzebubie ich dalsi kompanowie, jak 
Zinowiew, Kalinin, Dzierżyński, Budien- 
ny iinni. Szkoda, że Iwan Groźny, obok 
tylu różnych nowatorstw, nie zapoznał 
swych wiernopoddanych i z gilotyną. Bo 
teraz możnaby wskrzesić tę piękną tra- 


Rozłam w „Wyzwoleniu” na t 
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renie 


wielkopolski. 


Poznań, 22. 2. „Goniec Wielkopolski“ 
ogłosił komunikat następujący: Ponieważ 
przysłany przez Główny Zarząd „Wyzwo- 
lenia* płatny sekretarz p. Sieradzki bez 
kontaktu z nami, na własną rękę — jak 
oświadczył z polecenia Warszawy, zaczął 
uprawiać metody i poczynania, którę nie 
zgadzają sę z naszemi przekonaniami, Po- 
nieważ nasze zabiegi, aby te poczynania 
i metody na terenie Wielkopolski sprzeczne 
z interesami ludu polskiego i państwa u- 
krócić, okazały się daremne. nie znalazł 
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Zgodnie m inicjatywą Prezydenta 
Cosgrave olbrzymia większość Parla 
mentu irlandzkiego uchwaliła rezolu- 
cję, kasującą definitywnie wszystkie 
prawa o rozwodach dla całego wolnego 
państwa Irlandji. Decyzja ta wywoła- 
ła żywe komentarze, zwłaszcza w Bel- 
iast, siedzibie rządu Ulsteru. Uchwała 
ta będzie jeszcze jedną przeszkodą do 


fuzji dwóch partji irlandzkich, i po. 
gorszy. trudności cywilne i religijne, 


dzielące dwie prowincje. 
x %* tj 


zmaitemi sztandarami, 


iriandji zniesiono rozwody. 


Czy przez to poprawi się dola kobiet? 


Małe widoki rozwiązania pruskiego przesilenia 


posłuchu u Głównego Zarządu „Wyzwole- 
nia“, przeto dotychczasowy zarząd „Wy- 
zwolenia* na Wielkopolskę i Pomorze po- 
stanowił rozwiązać się, nie chcąc brać na 
siebie odpowiedzielności za dążenia partyjne 
Komunikat podpisał (—) Bernard Milski. 
(Zaczem p. Bernard Mitski, jeden z naj- 
starszych dziennikarzy wielkopolskich $two- 
rzy nowy kierunek polityczny lub przejdzie 
do takiego, w którym jeszcze nie był Wy- 
bór ma niewielki, bo walczył już pod ro- 


PY PPE TORS 


Z ogólnego punktu widzenia podob: 
ne rozporządzenie kasujace wogóle mo- 
żność prowadzenia rozwodów, nie li- 
cząc się nawet z najpoważniejszymi po- 
wodami, krzywdzi wyłącznie kobietę. 
Mężczyźni mogą zawsze wybrać sobie 
miejsce zamieszkania, chociażby w An- 
giji, korzystając z prawa angielskiego. 
Kobięty natomiast przeważnie pozba- 
wione środków osobistych i zmuszone 
przez prawo do współżycia pod jednym 
dachem, nie moga z taką swobodą omi- 
nać lokalnego zakazu. 


m > ZM) gło m r OE) cza 


rządowego. 


Berlin, 22 2. (Pat) Wczoraj wie- 
czorem po ogłoszeniu dymisji Marxa 
frakcja sejmowa partji centrum odbyła 
naradę, na Której uchwaliła wysunąć 
powtórnie kandydaturę Marxa na 
premjera. Marx oświadczył, że przyj 
mie powtórny wybór. Nowe wybory 
premiera odbędą się prawdopodobnie 
4-g0 marca. Frakcja demokratyczna 
sejmu pruskiego odbyła naradę, na któ- 
rej uchwaliła rezolucję głoszącą, że 
frakcja postanawia prowadzić nadal 
dotychczasową politykę i wszelkiemi si 
lami zwalczać zakusy reakcji w Pru- 
sach. „Vorwärts“ donosi, że frakcja 
socjalno-demokratyczna będzie również 
dążyła do utrzymania koalicji lewico- 
wej. Prasa prawicowa natomiast nie 
widzi innego rozwiązania Kryzysu, jak 
utworzenia w Prusach koalicji prawi- 
cowej aż do rozwiązania sejmu i ogto- 
szenia nowych wyborów. „Die Zeit". 
organ partii ludowej. proponuje utwo- 
rzenie gabinetu urzędniczego z Marxem, 
jako premjerem, na czele. Z komenta 
rzy prasy wynika, że partje prawicowe 


dycję. Niechby Kalinin, trzymając swą 
czcigodną głowę w otworze gilotyny, za- 
wołał do towarzyszącej mu na miejsce 
wiecznego spoczynku publiki: towarzy- 
sze,umieram śmiercią ojców moich! Ten 
pietyzm wielkiego męża stanu dla prze- 
szłości narodowej wywołałby nawet za- 
granicą tak korzystne wrażenie, że pre- 
zydent Coolidge przysłałby na ręce no- 
wej konstytuanty telegram gratulacyjny 
z zapewnieniem, że teraz dopiero Rosja 
może liczyć na pożyczkę amerykańską 
na możliwie najlepszych warunkach. 
I wtedy możnaby bez przesady powie- 
dzieć, że krew tego Wielkiego Bolszewi- 


"ka wydała ziarno w postaci dolarów. za- 


czem już mu głowa w grobie odrastać 
nie potrzebuje, bo naród i bez tego cudu 
wdzięczną pamięć o nim zachowa. 

Obok tych fantazyj historycznych, 
którę rozumem ludzkim rzeczy biorac, 
powinny się prędzej czy później w rado- 
sna rzeczywistość zamienić, dochodzi 
równocześnie z Warszawy całkiem real- 
na wieść, że król bułgarski Ferdynand 
wybiera się w lecie z wizytą do Warsza- 
wy .Jest więc niby jeszcze czas, aby tej 
niepożądanej wizycie. powiedzmy nawet 
otwarcie, tej grożącej nam katastrofie, 
jakoś zapobiec. Bo ja rozumiem wizvte 
króla rumuńskiego, który nie zostawił 
w Polsce żadnych złych manier, a zato 
dużo orderów, czem podniósł splendor 
naszej Rzeczvpospolitej i zacieśnił nasze 
serdeczne z Rumunją węzły przyjaźni. 
Rozumiem też. że i pan Doumergue chce 
przyjechać do Warszawy. aby-się naocz- 
nie przekonać, czy jeszcze jesteśmy Po- 
lakami, lub czyśmy już zupełnie sfran- 
cuzieli. Ale wizyta króla bułgarskiego 


A » 


i lewicowe nie życzą sobie nowych wy- 
borów przed zupełnem wyjaśnieniem 
sprawy Barmatów i innych skąndalów 
finansowo-politycznych, przyczem «e "- 
tie prawicowe starają się przez wyzy- 
skanie tych skandalów zdyskredytować 
lewicę w oczach opinji publicznej. „. 


Ruch demokratyczny w Niemczech 
za pangermanizmem, 


Magdeburg, 22. 2. (PAT) Z okazji ro- 
cznicy założenia organizacji Reichsfahne 
(czerwono-czarno-żółtej) i związku repu- 
blikańskiego byłych uczestników wojny, 
odbył się tu zjazd doroczny. Z całych 
Niemiec przybyło przeszło 100.000 osób, 
m. in. oddział niemiecko-austrjacki pod 
przewodnictwem byłego ministra dra 
Deutscha. W przemówieniu delegat au- 
strjacki wyraził nadzieję, że nadejdzie 
dzień, w którym Niemcy austrjaccy zjed- 
noczą się w jedną republikę. Uczestnicy 
zjazdu wystosowali do prezydenta Eber- 
ta telegram, w którym ślubują jemu ire- 
publice niezłomną wiarę. 


grozi nam zupełną rewolucją naszych 
dotychczasowych pojęć, grozi nam za- 
gładą naszej wolności. nie tej politycznej 
wprawdzie, ale wolności o wiele droż- 
szej, bo gwarantującej szczęście jedno- 
stek wraz z tych jednostek dalszą i bliż- 
szą familją. ; 
Któż bowiem nie wie, ĝe w powojen- 
nej Bułgarji nastąpiła taka demokraty- 
zacja, że wiesza się tam nietylko mokrą 
bieliznę, ale i ministrów? Faktem jest, 


że od czasu Traktatu Wersalskiego 22 | 


ministrów swój fotel ministerjalny za- 
mieniłto na pryczę więzienną, a tę znowu 
w dalszej konsekwencji na trzybelkowe 
rusztowanie. Co prawda, ta ostatnia po- 
sąda była już najzupełniej i najściślej 
dożywotnią, ale mimo to nie należała 
ona do przyjemności. czego najlepszym 
dowodem, że innych kilkunastu mini- 
strów wolało ze sandałów swoich otrzą- 
snać pył rodzinnej ziemi, niż służyć ro- 
dakóm swoim za odstraszający świecz- 
nik narodowy. I my mamy przyjmować 
w Warszawie króla, który hołduje tak 
niesamowitym zapatrywaniom, że nie 
zawsze wiesza się dekoracje na mini- 
strach. lecz można, i ministrem udekoro- 
wać przez cieślę sporządzony symbol 
sprawiedliwości? 

Nie. Tego my nie zrobimy. Katego- 
rje. jakimi myśli król bułgarski. a raczej 
jakimi naród nauczył swego króla my- 
śleć, są dla nas tak niepojęte. jak dla ba- 
rana niepojętemi sa ewolucje ciał niehie- 
skich lub teza Hegla o nieśmiertelności 
duszy. ; 

Dajdmy nato, że Prezydent Wojcie- 
chowski zasiada ze swoim gościem do 


pouinei pogawędki przy czarnei kawie— l 


Konflikt rumuńsko — niemiecki 
zaosirza się. 


Bukareszt. 22. 2. (Pat) Wczoraf w 
ministerstwie skarbu odhyła sie konferen- 
cia w celu zbadania sytuacji wywołanej 
oświadczeniem niemieckiego mn. Spraw 
zagranicznych Stresemanna. Postanowio« 
no ogłos'ć rumuńską. ksiege zieloną, zaw 
zawierajaca wszystkie dokumenty. tyczą« 
ce sie konfliktu gospodarczego niemiecko 
— rumuńskiego, Stwierdzono również, że 
wszystkie zarzadzenia rzadu rumuńskiega 
są zgodne. z ustrojem Rumuńji oraz z 
nrawam, wvnikającemi z traktatów po< 
kojowych. Do tej chwili nie podjeta 
jeszcze żadnych zarządzeń w związku z 
zapowiedzianemi represjami. W Rumunii 
podkreślają. że zarządzenia te bedą czy” 
sto gospodarcze i zupełnie pozbawione 
charakteru politycznego. (O wydalanit 
obywateli niemieckich niema mowv. 
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Fzelletorsa podeszew 
ŚNENSEEGNOTH 
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Kogo nie trapią 
| dziś 

ustawicznie wzra. 

stające wydatki... 
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Przynajmniej od jedne! troski wolni bedzie- 
cie, zaopatrniąeę się w Aroesielinapwztca 
gumowe podeszwy do nxkleiania, takowe bo- 
wiem zastapią w zunełności 8—4 podeszwy 
skórzane. 

Użyciem tych podeszew oszezędza sie każdo- 
razowa 1? złotych i wiecej. Oprócz tego dow 
daja elegancii, są nienrzemakalne, nie brudzą, 
a wskntek specjalnego preparowan'a materjału , 
nie ślizgają sie nawet po lodzie. Pozatem nia 
różnią sie niezem od podeszew skórzanych. Są 
łatwe do naklejania, a na życzenie też przez 
wlasnego obuwnika, i przymocowane bez użycia 
szkndliwych gwoździ, trzymają bardzo trwale. 

Trenler podeszwy nadaja się 
także do podzelowania kaloszy. obuwin dła 
gimnastyk araz wszelkiego obnwia gnmowek". 

Kup natychmiast, a oszczędzisz pieniądze! 

Cena za parę złotych 2.75, Be - „ 3.25 dla dzieci. 
pań i panów. 

Dn nabycia w wszystkich piorwazorzędnych 
składach obnwia i skor. 

Specjalne za: tady przystosowujące podeszwy 
do obuwia w Byugoszczy: 

Treliehorg przy ui, Paderewskiego 14, O. Miller 
Gdańska 40, K. uabrielewicz. lac Piastowski 
nr. 38. J. Diulłring, u! Torubska 19. J, Budysz, 
ul. Poznańska 7. W. Repka, ni. Sniadrokich 75, 
Kern, ul. Jagiellońska 31, „Tani uazar'* Stary 
Rynek nr 14 Otto rielsch. Sępólno ' Pomorze). 


„śzmwedpoł* Bydóoszcz 
Generaina Agentura dla Polski 


Unji Lubelskiej 14a. . (592 


i że ten król bułgarski pyta Prezydenta 
Wojciechowskiego z najniewinniejszą 
miną: ilu swoich ministrów kazałeś Ko- 
lega już powiesić? 

Co wtedy? 

Prezydentowi Wojciechowskiemu po 
zostają wtedy dwa wyjścia. Albo przy- 
znać się z zakłopotaniem, że u nas żaden 
minister na stryczek jeszcza sobie nie 
zasłużył. albo dła ratowania decorum 
narodowego zełgać politycznie. że w tym 
a w tym roku poszedł na hak minister 
pracy i opieki społecznej, a w kwartal 
później zawisnął minister skarbu. i że 
właśnie czynią się przygotowania do po- 
wieszenia ministra oświaty albo mini. 
stra reformy rolnej... 


Nie byłoby w takiem powiedzeniu 
Pana Prezydenta Wojciechowskiego nic 
zdrożnego, bo przecie suwereni zwykli 
się nawzajem okłamywać, a ponadto cel 
uświęca środki. Bo w pojęciu króla buł- 
garskiego stanęlibyśmy tem samem kul- 
turalnie bardzo wysoko. widziałby w nas 
naród o szeroko pojetej praworzadności, 
i prędzej zdecydowałby się na zawarcie 
z nami jakiegoś sojuszu zaczebno-odnot= 
nego, co byłoby z pożytkiem dla nas i dla 
naszej przyszłości dziejowej. A nawet 
gdyby Prezydent Wojciechowski dla roz- 
wiania skrupułów i podejrzeń swego go- 
ścia kazał którego z ministrów w jego 
oczach powiesić, to sądzę. że i tak uzy- 
skałby rozgrzeszenie od swero narodu, 
bo przecie stałoby się to tylko pro pu- 
blico bono. stałoby się to w myśl szczyt. 
nej sasady, że salus Reipublicae supre- 
ma lex! | SŁ Br. 
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Kartka 
z dziejów Bydgoszczy. 
| TII. 


Do najwięcej znanych rodzin inteli- 
gencji polskiej w Bydgoszczy należeli 
wówczas hrabina Czapska, u której ba- 
wiło zawsze kilka młodych panienek. 
pani Rrzeska, doktorostwo Czarlińscy, 
Piórkowie, Garsztkowie, Hoppowie, Bi- 


o 


ziełowie, rmmecenasostwo Haillantowie, 
Wierzbiccy, Moczyńscy, Englichowie, 
dalej Ziemscy, Łasińscy, Jedwabscy, 


Kurzyńscy, Rejewscy, Pawłowscy, 
nowscy, Feldmanowie i Kużajowie. 
" Do Koła Towarzyskiego należeli po- 
zatem dr Emil Warmiński (senior), 
prof. Osiecki z gimnazjum realnego, 
doktorzy Andryson, Wrembel, adwoka- 


Ja- 


DZIENNIK BYDGOSKI, wtorek, 24. 2. 


1925. 


ny i istnieje nadal, jakkolwiek wobec|skiej rodziny. Śmierć pierwszych | na odpowiednich sobie terenach Towaa 


zmienionych zupełnie stosunków nie 
może dziś posiadać tego znaczenia, jak 
w czasach przedwojennych. 
Inteligencja polska Bydgoszczy za- 
absorbowana wobec przeważnej konku- 
rencji walką o byt rodziny nie zapom- 
niała jednak mimo ciężkich warun- 
ków o duchowej stronie życia. Dowo- 
dzi tego istniejace, wprawdzie przez 
kilka lat tylko, Towarzystwo Słowiań- 
skie. Towarzystwo to, do którego z 
Bydgoszczy należeli prof. Osiecki, dok- 
tór Warmiński (senior) i piszący te sło- 
wa. postawiło sobie jako cel bardzo sze 
roki zakres działania przez wymianę 
myśli z cezołowemi osobistościami świa- 
ta literackiego pobratymczych narodów 
slov "nskich, i przez wzajemne zazna- 


jaraienie się z ich historią, literaturą, i 


ci Nowicki. Zalewski Sławski bankow. |! Wogóle kulturą, celem stworzenia du- 


wielu innych, których nie sposób wyli 
czać imiennie. è 

Towarzystwo to stworzyło sobie z 
biegiem czasu Bbardzó obfitą i wyboro- 
wą bibliotekę 2 dziedzinv heletrystyki, 
historji, literatury i sztuki polskiej. 
Biblioteka ta istnieje dotad i stanowi 
własność „Koła Towarzyskiego." 

Jednym z dalszych celów  towarzy- 
stwa było urządzanie corocznych zabaw 
karnawałowych i obchodów rocznie na- 
rodowych, mianowicie powstania listo- 
padowego i śmierci Miekiewicza. 

Obchody te były dla polskiej Byago- 
szczy pewnego rodzaju świętem familij- 
nem. Na program składały się w stę 
by muzyczne, śpiew, odczyt, żywe obra- 
zy i sztuczka teatralna, zastosowana do 
odnośnej rocznicy dziejowej i napisana 
przez jednego z członków. 

Z pah czynny udział , w występach 
brały pani Budzyńska, panny Marja 
Warmińska (obecnie dyrektorowa Su- 
chowiakowa z Poznania), panna Krasi- 
cka, panny Tucholczanki i Bornówny 
(dzisiejsze panie Lewandowska, żona 
lekarza dentysty i Stobiecka, żona le- 
karza weterynarji z Poznania). 

W ciągu lat stan posiadania kupie- 
«twa polskiego znacznie się powiększył, 
tak że nareszcie pomyśleć ono mogło o 
własnych «towarzystwach. Założone w 
tym czasie Towarzystwa samodzielnych 
Kupców i młodych Kupców, przejęły na 
siebie sprawy czysto zawodowe, a do- 
tychczasowe „Koło Kupiecko-towarzy* 
skie“ ograniczywszży skład swych człon- 
ków do inteligencji zawodowej prze- 
istoczyło się w rodzaj Klubu polskiego 
pod nazwą „Koła Towarzyskiego. "W 


tym składzie przetrwało ono lata woj- 
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Riedy ks'ężyc umiera. 
; (Ciąg dalszy) 


Był to gorący poranek siódmego 
dnia księżyca 5684-go roku od założe- 
nia królestwa Asar. Słońce stanęło juz 
dość wysoko na  firmamencie, ~ niebo, 
jak zwykle, czyste było i niezamącone 
żadnym obłoczkiem. Od czasu ulatnia- 
nie się atmosfery chmury coraz rzadziej 
pojawiały się na niebie księżyca. To- 
też rok w rok posucha niszczyła. większą 
część plonów i gdyby nie regularny i 
masowy dowóz żywności z wysp Morza 
Dźdżystego, nawiedzianych najczęściej 
deszczem i obdarzonych najbardziej u- 
miarkową temperaturą na całej pół. 
kuli — mieszkańcy państwa Asaras zgi- 
nęliby z głodu. 

Żar słoneczny na tych obszarach, 
zabijający poprostu wszelkie życie 
(przeciętnie w południe około 127 *) 
księżycowych) przewyższający tempe- 
raturę wrzenia wody, oraz wysokie 
wzniesienie ponad poziom, powodujące 
większą, niż gdzieindziej rzadkość at- 
mosfery, czynią nam to zniknięcie mórz 
zupełnie zrozumiałem. Na domiar złe- 
go jest to teren nawskroś wulkaniczny, 
podlegający ciągłym, potężnym wstrzą- 
som podziemnym. Znajduje się tu o 
koło 40 000 kraterów, z których czwarta 
część jeszcze wciąż w stanie czynnym. 
Są tu kratery olbrzymy od średnicy od 
100 do 250 kemt *), których ściany ster- 
czące prawie pionowo z dna kraterów 
AZER? 

*) 120° ziemskich. 

*) Tyle, co kilometr ziemski. 
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'kowcy. Kukowski, Wiewiorowski, oraz | Chowego kontaktu pomiędzy pojedyń- ; swym 


czemi szczepami wielkiej słowiańi- 


DEPUTEE 


äwóch współpracowników ` uniemożli- | rzystwo Ą 
| gimmastyczne Sokół, towarzystwo śpie- 


wiła atoli dalsze Kontynuowanie tej 
pracy. 

Dalszym dowodem życia umysłowe- 
go inteligencji bydgoskiej jest pocho- 
i Qzący z jej szeregów i mieszkający do- 
‘tad w Bydgoszczy poeta polsko-turecki, 
który już w r. 1895 pod pseudonimem 
Eskrem Eey' wydał w Konstantynopolu 
w tureckim języku tom poezji pod tytu- 
jłem „Wizje z Lechisłanu." Wszystko to 


| przemawiałoby za tem, że umysłowość 


polska w Bydgoszczy nie byla skazana 
na powolne konanie, lecz że przeciw- 
nie inteligencja polska mimo ciężkich 
nadzwyczaj warunków materjaln. rd- 
itrzymywała odważnie sztaniar polski 
'nie wątpiąc ani chwilę o promienniej. 
| szej przyszłości. 

Obek tego ośrodka skupiającego w 
składzie przodajace warstwy 


bydgoskiej Poloni; istniały i pracowały 


Dostaniemy niebawem policiantki! 


Na razie zwerbowznych zostanie do tej służby 50 kobiet. — Kotieta zręcznieł 


i 


walczy z ałkokelizmem i z prostytucią niż mężczyzna. — Jest więcej stanow”zą 


lî nie daje się przekupić. — Specjalnie w Bydgoszczy policjantki są bardzo 
pożądane. 


Sprawa utworzenia policji kobiesej była 
idość długo tematem narad w Ministerstwie 
Spraw Wewnetrznych. 

W konferencji brali udział prócz przed- 
stawicieli rządu i policji również delegowani 
członkowie różnych stowarzyszeń społecz- 
nych, którym sprawa moralności wśród ko- 
biet leżała bardzo na sercu. 

W najblizszych tygodniach Główna Ko- 
menda Policji Państwowej przystąpi do zor- 
ganizowania policji obyczajowej kobiecej. 

Narazie będzie zwerbowanych 50' kobiet 
i przydzielonych do komend okręgowych w 
Warszawie i w Łodzi. 

Otrzymają one zupełne wykształcenie 
policyjne i będą polegały wszystkim prze- 
pisom i rygorom, jakim podlega policja mę- 
ska. 

Policja ta zorganizowana zostanie na 
wzór policji angielskiej i amerykańskiej. W 
tych państwach dotychczas osiągnięte wy- 
niki są w zupełności zadowalniające. 

Kobieta w walce z prosiytucją, z handlem 
żywym towarem i z alkoholizmem osi ga 
daleko lepsze wyniki, niż mężczyzna, bo 
odnosi się do osób zainteresow. z większą 
delikatnością. Już samo zajęcie się taką 
sprawą przez mężczyznę wzbudza nieufność 
oraz pewien wstyd i sprowadza bardzo: czę- 
sto dochodzenie policyjne na fałszywe tory. 

W walce z alkoholizmem rola kobiety- 
policjantki jest daleko łatwiejsza niż męż- 


powo PREZ RARE EW WI a: 


! sięgają nieraz 4000 **) długości człowie- 
ka. Na dnie kraterów wygasłych wno- 
szą się potężne strome stożki, oraz 
mniejsze wzniesienia, W Kraterze Ol- 
brzymów na południowy zachód do Mo- 
rza Burzliwego usadowiło się całe zbio- 
rowisko górskie. 

Dla obserwatora Kraj Kraterów 
przedstawiać musi widowisko wspania 
łe, panoramę ponurego majestatu i gro- 
zy. Potężne wały górskie, nagie, po- 
szarpane szczyty i wieńce stromych źle- 
bów okalających kratery, potworne 
spiętrzenia i bloki skalne jedne na dru- 
gich, pnące się wciąż wyżej i wyżej w 
buchające żarem niebo, pusty, przeraźli- 
wie martwy kraj, obraz bez jednego 
drzewka i jednej trawki nawet, gmat- 
wanina kształtów . geometrycznych, 
turnie i iglice o gładkich prostopadłych 
ścianach i przepaście o czarnych. śmier 
cią ziejących dnach — oto Kraj Krate- 
rów. Te noce pod czarnem, zamrażają. 
cem: sklepieniem  niebieskiem, pełne 
huku i gwałtu wybuchających wulka- 
nów, przecięte setka słupów ognistych 
i oblane łunami mnóstwa rozszalałych 
kraterów, gdy powierzchnia globu kur- 
czy się i trzeszczy i pęka w rysy, bru- 
zdy i szczeliny, gdy płynny żar poto- 
pów lawy i magmy podziemnej spływa 
po stopniach górskich złomów, a ezar 
ne, popielate i różowe chmury popiołu 
zasłaniają gwiazdy, słowem te noce 
prawdziwie piekielne wyglądają chyba 
na igrzyska szatana. 

Czyż można się dziwić, że nieliczne 
resztki istot. ludzkich wegetujących w 
tym teatrze okropności przyrody, za- 
hartowane w ogniu i mrozie, przyzwy- 


**) Długość człowieka = 1 metr. 


pananta 


czajone do grozy tych widowisk, — te- 


De A OE ZA Z OO OZAWY ZZOZ R GOI ZAD ZAWO OZON i a R E R S R OZGRZ ZZ 


czyzny. Kobieta jest więcej stanowcza, 
trudniej ją przekupić i madewszystko jest 
mniej wyrozumiała dla trudniących się sprze- 
dażą alkoholu Posi da ona również daleko 
większą zdolność tropienia, niż mężczyzna 

W walce z handlem żywym towarem ma 
ona łatwiejszy dostęp do ludzi trudniących 
się tym niecnym zawodem i łatwiej może 
wydrzeć im ich ofiery 

Utwo zenie polieji kobiecej obyczajowej 
nie rozwiązuje całkowicie kwestji nierządu, 
gdyż wałkę z nierządem prowadzić musi ca- 
łe społeczeństwo: Zło łe zyć należy u źród- 
ła Utw rzenie policji kobiecej powitać na- 
leży z uznaniem, bo przyczyni się ona w 
znacznej mierze do podniesienia m ralności 
i zapobiegnie w wielu wypadkach łatwiej, 
niż policja męska, rozmaitym gorszącym 
wystąpieniom w lokalach oraz miejscach pu- 
bliczny h 

Takie policjantki może najbardziej przy- 
dadzą się w Bydgoszczy, gdzie często sły- 
szy się skargi na zbyt doraźne postępowa- 
nie policji w obec kobiet podejrzanych o 
niemoralne prowadzenie się.  Kobieta-polic- 
jant ujmie taką rzecz dyskretniej, z łatwi 
ją kelikatniej, bo znając z własnego wyczu- 
cia ten ogrom krzywdy i wstydu, jaki spo- 
tyka kobiety n'ewinnie posądzone nie będzie 
chciała brać tej niesprawiedliwości na swoje 
sumienie. 


raz wobec warunków z piorunującą 
szybkością pogarszających się jeszcze, 
w panicznym strachu opuszczają tę o- 
okrutną, niegościnną ojczyznę i wędru- 
ją dalej. przed siebie, gdzie oczy ponio- 
są, ku równikom. Żar i chłód, brak 
wody, głód. wulkany. trzęsienie ziemi i 
potworny lęk człowieka- wobec rozpęta- 
nych żywiołów przyrody, czegoż jeszcze 
więcej potrzeba? 


Ale u zwrotników i na równiku znaj- 
duja ludy te równie niegościnne ziemie. 
Żar zwiększa się jeszcze, wody i żyw- 
ności brak w dalszym ciągu, wegetacje 
roślinne prawie żadne i opuszczone sa- 
dyby ludzkie, bo oto plemiona równika 
opuszczają również swoje dziedziny i 
pchają się na północ, tam, gdzie, jak na- 
oczni świadkowie głoszą, jest życie, jest 
woda, są plony. zbierane ręką rolnika i 
więcej, więcej powietrza. (W źagłębie- 
niu zachodnio-północnem utrzymała się 
największa ilość atmosfery, jako, że po- 
wierzchnia globu bliższą tu jest środka 
ciężkości jego i ciążenie utrzymuje je- 
szcze drobiny tlenu i atozu przy ziemi). 


Na tym ponurym szłaku wędrują 
cych plemion, gdzie czyha śmierć na 
każdym kroku, tysiące gnijących tru- 
pów, tysiące porażonych słońcem, za- 
marzłych lodem, wyczerpanych prag- 
pieniem i głodem, pozostaje w dolinach, 
wąwozach, przełęczach. i stepach, ale 
reszta płynie wciąż naprzód z dzikim 
fanatyzmem żądzy zdobycia i życia. 
Oto walka o byt w całej okropności i 
grozie. 

Druga wędrówka fłudów na księ- 
życa. 

Powrotna fala. 


Przemysłowe, towarzystwo 
wu Halka i towarzystwa robotnicze pod 
egidą zacnego i do pracy społecznej 
zawsze chętnego , duchowięństwa byd- 
goskiego z proboszczami ks. dziekanem 
Choraszewskim i Markwartem na czele 
W pracy tej pomagali im ks. wikarju« 
"sze Spychalski, Wnuk, Jagalski, Rudni: 
cki, Ludwik, Marciniak, Filipiak i pó: 
źniejsi aż do wybuchu wojny Światowej. 


Niezwykły powód Š 
"śmiertelnej ekspiozii. ` 
Krosno, 20 lutego: 


W ubiegły wtorek o godzinie Ż-giej | 


e nocy nastąpiła z niewyjaśnionych 
w pierwszej chwili powodów straszliwa 
eksniczja gazu ziemnego w domu Fran- 
ciszka Gieżyckiego w Krościenku. W, 
okropny sposób poparzonych zostało 4 
osób, z których dwie wkrótce zmarłó; 


a dwie znajduje się w stanie beznadzieja 


nym. 


Śmierć poniosły wskutek wybuchu: ` 


żona Giżyckiego, Apolonja i córka Kas 
zimiera Wierdakowa. Ciężko poparzenj 
są: Giżycki i dziecko. 

Na miejsce katastrofy zjechała wkrółw 
ce Komisja górnicza z Jasła celem wy» 
jaśnienia przyczyn zagadkowej eksplo“ 
zji. Komisja stwierdziła po zbadaniu 
planów sieci rurowej, że w odległości 14 
metrów od domu  Gieżyckiego znajdo« 
wała się rura gazowa, wiodąca z kopal: 
ni nafty do tłoczni. Rura obok domu 
Gieżyckiego była pęknięta. Fakt ten 
sprawy jednakowoż jeszcze nie wyja» 
śniał. Rozpoczęto kopać w kierunku 
zdemolowanego przez wybuch domu ż 
natrafiono na rurki drenowe wiodącą 
z pod domu Giżyckiego do rzeki Wi 
słoka. 

Według opinji komisji uchodzący z 
pękniętej magistrali gaz ziemny prze« 
chodził w rurki drenowe i przez nie dos 
stał się do mieszkania Giżyckiego. Gaź 
napełnił pokoje, w których spała rodzi» 
na. Wierdakowa, zbudziwszy się w nos 
cy z powodu płaczu niemowlęcia, zapa: 
liła zapałkę i od ognia nastąpił wybuch 
nagromadzonego gazu, który pociągnął 
za sobą taką katastrofę. 

T POS E EEA LE TWE ZOT KPC PAT WYZEJ EE 
Raóanżańup ku turalny człowiek czyta „Przegląd 
Światowy” najtańsze iustrowane czasopisma 
w Pojsce. Prenumerata kwarta na 2 zł, półroczna 
4 zł roczna 'z premiami ksiązkowemi) 8 złotych. 


Wsze'kie koresnondencje i prenumeraty rrzesvłać 
od adres : Skrzynka p czt. 135 Warszawa. 14664 


Dzieje konajacego globu notują już 
raz taką wędrówkę, ale jakże odmienną 
od obecnej. R 

Wtedy z tego samega gniazda, z tej 
samej połaci księżycowego globu przed 
wielu, wielu tysiącami lat wyruszały 
krzepkie, śmiałe, radosne ludy na pod: 
bój nieznanych obszarów pod zwrot- 
niki pod równik i dalej jeszcze na po» 
łudnie. Wtedy księżyc kipiał nadmia. 
rem życia, głębokie oceany falowały od 
brzegów do brzegów, niosąc na falach 
łodzie odkrywców w sine dale niezna» 
nych lądów, rzeki, i wodospady dręgały 
srebrem i złotem w słońcu, bujne, 
gotne lasy dziewicze pokrywały ogrom- 
ne obszary globu, a w lasach pełno 
zwierząt, pełzaczy, biegaczy i lotnych. 
Burze i deszcze, powodzie i działanie 
wód bieżących — wszystko to użyźniałe 
glebę, czyniąc ją powolną i chętną 
twórczym poczynaniom rolników. 

Wprawdzie uczeni przyrodnicy przy* 
rządzali znakomite środki odżywcza 
przy pomocy chemiji, ale wytwórczość 
ta była jeszcze zbyt mało rozpowszecha 


niona, by mogło to zaspokoić zapotrze: | 


jbowanie całej ludności państwa liczą» 
cego około 20-stu miljonów mieszkań= 
ców. . 

Nic też dziwnego, że ludy zamic- 
szkujące strefę zwrotnikową i dzikie 
obszary Kraju Kraterów, jakoteż wo 
jownicze szczepy państwa rozbójniczea 
go Dar ginęły wprost z głodu w swych 
niepłodnych krainach i pchały się in- 
stynktownie i świadomie na północ, a=- 
by wyprzeć najlepiej zagosnodarowane 
plemię Asaras z jego siedzib, jedynych, 


wile 


Które jeszcze dawały jakie takie szanse 


utrzymania się i dalszego bytu. 


(Ciąg dalszy nastapi.) È 


LI 


"Czy nie należy naśladować 


Łódź? 


Od kilku lat panuje u nas zastój bu- 
dowlany, będący bardzo wielkim czyn- 
nikiem w rozwoju miast i państwa, oży- 
 wiający ruch handlowy, przemysłowy, 
_ podnoszący dobrobyt jednostek pracu- 
jacych i usuwający bezrobocie. ` Mia- 
sta większe i wiełkie są środowiskami, 
gdzie gromadzą się różni kwalifikowa- 
ni pracownicy, jakoteż -nie ukwalifiko- 
wani, którzy ogołacając wieś z robotni- 
ka rolnego, z różnych powodów koncen- 
irują się w miastach, stając się ich cię- 
żarem. Rzeczą jest ludzi stojących u 
steru rządów państwa, województwa, 
siarostwa i miast, swoją orjentacjaą i 
inicjatywą stan bezrobocia do minimum 
ograniczać 


U nas w Bydgoszczy jest kilka set 
bezrobotnych, których państwo wzglę- 
dnie gmina po części wraz z rodzi- 
nami codziennie wspomagają, co zu- 
pełnie nie zaradza nędzy i biedzie robot- 
ników, których 90 proc. jest niezadowo- 
lonych, prosząc o pracę a nie jałmużnę. 
A jednak jest w Bydgoszczy tyle pracy, 
jak również w powiecie; w mieście sa. 
mem brak odpowiednego oświetlenia, 
brak sieci kanałowych, brak rozbudowy 
tramwaju elektrycznego, brak wodocia- 
gów, brak domów dla pracowników 
miejskich, brak poparcia budowy, brak 
ważnego połączenia kolejowego z nor- 
faalną koleją Koronowo—Maksymilja- 
nowo przez lasy państwowe itd. Skąd 
wziąć na to wszystko kapitały? -Na 
ło pytanie jest krótka odpowiedź: uczy- 
nić tak, jak to gmina Łódź uczyniła, 
sięgnąć po obce kapitały do Ameryki 
lub Anglji polecić zrealizować odpo- 
wiednią pożyczkę zdolnym i uczciwym 
ohywatelom, którzyby, dobro gminy i 
obywateli miasta Bydgoszczy mieli na 
pku. 


Gmina Bydgoszcz, która posiada 
znaczne ruchome dobra, miasto prze- 
mysłowe, handlowe, majęce z górą 
100000 mieszkańców, może śmiało sta- 
rać się o większą pożyczkę inwestycyj- 
hą, opartą o dobro gminy i obywateli. 
LU) 


Inż. W. S. 
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Listy z Pomorza. 


Mzuł oka na zamek, -— Refleksje. 


Obrazek rodzajowy. 


ama 


kobią? — Muzeum w Golubiu. — O mu- 
zeum pomorskie, 


~ (Od własnego korespondenta.) 


Golub, 22 lutego. 


Dumnie nad miastem sterczy zamek 
golubski, świadek kilku stuleci, moga- 
cy nam snuć opowieść o dniach gór. 
nych, chmurnych tej ziemi, na której 


wiekami. Pyszna musiałać to być re- 
żydencja krzyżackiego gadu, który ma- 
ckami swemi omatał ziemię Dobrzyń- 
ska; warowny to snać był zamek, kiedy 
ma wysokiej zbudowany został górze i 
zda się urągał tym, 
dejść. Śmiałek to musiał być nielada, 
coby się poważył na tak ryzykowne 
przedsięwzięcie, to też cały sżereg dłu- 
gich lat komtur krzyżacki ze swymi 
zakonnikami, zbrojnymi symbolicznie 
w krzyż, a faktycznie w miecz i ogień, 
trwoga napełniał tubylczą ludność, ga- 
dowi krzyżackiemu podwładną. 
To reminiscencje odległych czasów 
to tylko refleks tych dziejów, co krwią 
-i żelazem były pisane. Dziś zupełnie 
inaczej. Z dzikiej srogości krzyżackie- 
go zamku pozostał zaledwie tylko uło- 
mek. Czas, ten największy mocarz pod 
słońcem, zmiótł potegę krzyżacką, a na 
jej miejscu zatryumfowała niespożyta 
gila ducha polskiego, przeogromny. za- 
sób tężyzny dziejowej narodu. Zaiste 
Deus mirabilis — fortuna variabilis... 
(Bóg jest cudowny — a fortuna zmien- 
ma). Jakie odmienne są dzisiaj czasy! 
— rzekłbyś sielska idylla pokoju, gdy 
by nie to, że tak niedawno przez całą 
nieomal Europę przeszedł huragan ni- 
P szczycielski, w gruzy waląc dawne po- 
pitęgi, jak owe krzyżackie, wyswobadza. 
- jac naród polski do niepodległego życia. 
Życie nie jest tak tragiczne. Koło ży- 


co chcieli go po- 
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wzniesiony został przed siedmiu z górą 
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- DZIENNIK BYDGOSKI. wtorek, 24. z. 1825 


O stosunki bezpieczeństwa 
w Poznaniu. | 


Odpowiedź min. spraw wewnętrznych na interpelacię socjalistyczną. 


W odpowiedzi na interpelacię posła dr 
Liebermana i tow. z Z P. P. S. w sprawie 
napadu na lokal redakcyjny „Głosu Poz- 
nańskiego” i stosunków  beznieczeństwa 
w m. Poznaniu, p. minister spraw wewnę- 
trznych odpowiedział m. innemi, że napad 
ten został dokonany przez Janusza Kot. 
kowskiego i akademików Dzięgolewskieso 
i Kasprowicza którzy uczuli się dotknię” 
artykułem „Banda zawalidrogów hańbi 
imię akademików“, wvdrukowanym w piś- 
mie „Głos Poznański* nr. 17. Awantura 
została zlikwidowana, policja napastników 
odprowadziła do kom'sarjatu. gdzie spisano 
protokół, porezem — zgod 


RSSI. ZZO OZI 


SOTTYWE ELNE 


intendant w Przemyślu kula 
a obywatel płaci. 


Na posiedzeniu senackiej kom'sii bud- 
żetowej przedsiawiceiel ministerstwa snraw 
wojskowych, gen. Górecki, odpowiadał na 
interpelacię w sprawie nadużyć niektórych 
intendentow wojskowvch. zwłaszcza w D. 
O. K. Przemyśl Gen. Górecki stwierdził. 
że podane fakty są prawdziwe i dzięki 
przeprowadzonemu śledztwu skarb państwa 
został uchroniony od wielkich strat mater- 
jalnvch. Generał przyznał, że unieważnio- 
no kilkadziesiąt umów zawartych z dostaw- 
eami, jak np umowę zawartą międzv ge- 
nerałem Herfortem a syndykatem zbożo- 
wvm. Stwierdzono dalej, że pułk. Huczyń- 
ski. który został zawieszony w urzędowaniu 
nie zatwierdzał solidnych ofert lecz wyższe 
i to często firm nieznanych. otworzonych 
zaledwie na kilka dni przed przetaroeiem 
Postępowanie szefa intendentury D O 
Przemyśl naraziło skarb na ozromne stratv. 
tak, że intendentura mus'ała późniei 80 
proe, drożej piacić za dostarczone zboże. 


Cz'ernastu bandytów przed sądem. 


We Lwowie przed trytunałem sadu 
rrzys'egłvch staneł: szajka składaląca s: 
z 14 handytów, którzy w latach 1921-24 
niepokoili mieszkańców powiatu żólkiew= 
skiego. rawskiego i kamioneckiego. 

M szystkich tych oskarżonych obwinia 
prokura'ura o łańcuch zhrodni rabunków 


ciowych zdarzeń kręci 
tak konsekwentnie, tak jakoś dziwnie, 
że to miejsce, które było ongiś świad- 
kiem zgrozy, okrucieństwa, dziś jest 
świadkiem na pół wiejsko-żydowskiej 
idylli. Bo oto, na tej niezdobytej nie- 
gdyś górze zamku golubskiego, dziś 
przechadza się swobodnie z całą maje- 
statycznością, na jaką sie może zdobyć, 
żydowska krowa, pospolicie nie wiem 
dlaczego kozą swana. Tak, dziejopis 
naszych wieków musi wspomnieć o tym 
tak drobnym wypadku, który rozwi- 
nawszy dojdziemy do wniosku, że 
swoisty to znak czasu, epoce przeżywa- 
rej właściwy. Prosto mówiąc, jest to 
nic więcej, tylko, że idzie żydostwo. ele- 
ment, odrębny w metodzie działania w 
porównaniu z krzyżakami, niemniej dla 
przejawów naszego życia społecznego 
szkodliwy. 

Idę z dworca. Jestera więc w Golu- 
biu. Chmara wyrostków rzuca się na 
przechodniów: ten chce nieść moją 
„tasche“ (take), tamten chce co innego, 
inny znów ofiaruje usługi, że gotów 
za kilka groszy wziąść mię na barana 
do miasta. Wysiada z pociągu rabin w 
towarzystwie żydka. Jeden z wyrost. 
ków podskoczył i już trzyma walizkę 

a plecach. Rabin i towarzysz prote- 
stują. Czeka na nich wóz, zaprzągnię- 
ty w coś, co wyglądem zewnętrznym 
przypomina konia. Chłopak jest ele 
gancko-usłużny i ani myśli oddać wali- 
zy, przytem nęci go perspektywa zaro- 
bienia kilku groszy. Energiczne pro- 
testy ze strony właścicieli walizy; wy- 
rostek kładzie walizę na wóz i nie mniej 
energicznie upomina się o zapłatę. Po 
wielkich targach, nie chcąc wywełać 
awantury, bo tu i owdzie ze strony chło 
paków padaja wyrazy zawodowej soll- 
darności, pan rabin na odczepnewo daje 
dziesięć groszy. Rzuciło się to bra- 
ctwo na ten pieniądz i biegnie do mia- 
sta. Na każdego” może wypadnie pół 
grosza. Maluję ten obrazek nie paste- 
lami, lecz lak z grubsza twardym ołów. 
kiem, byle tylko na ekranie ` 


nia z procedurą 


karną — pozostawiano ich na wolnej stopie 
W toku dochodzeń nie stwierdzono aby 
w zajściu breła udział „Liga obronv Qiczv- 
zny i wiary* lub też p. Sekretarczyk 
O ile chodzi o zagrażającą bezpieczeństwu 
osób wyznania mojżeszowego działalność 
Ligi obrony Ojczyzny i wiary, to sprawa 
została skierowana do prokuratora i w za- 
łeźności od wyników dochodzeń sądowych 
zostanie powzięta decyzja co do ewentual- 
aego rozwiązania tego stowarzyszenia. 
Wymieniony w interpelacii Sekretarczyk 
odsiaduje obecnie trzymiesęczną karę 
z mocy wyroku sądowego. 


|| kradzieży z bronią w reku na szkode 


całego Szereru osób. 

Charakterystycznem fest. że zanim zdo- 
lano schuvtać herszta tej szajki Dmy- 
tronwa I Sahatowicza. zdarzyło się. że za 
rabunki dokonane na niektórych z wymie- 
nionych poszkodowanych władze sądowe 
pociagały do odpowiedziainości inne (s ihy. 
które na szczeście dla braku dowodów 
zostały w rezultacie zwolnione. 


Odkrycie katastrofy iotniczej po 
7 latach. 


Z Paryża telegrafuią: Oddział artyleru 
francuskiej. wystany do lasu pod Amiens 


jodkrv! w gaszczu nieprzebitym rozb'tv 


się tak równo, | wego życia zaznaczyć 


aeroplan francuski. Z pod wiazań ana" 
ratu wydobyto szkielety dwóch łotników. 
Nazaiska ofar trudno było dociec, gdyż 
ubrania i papiery. które zapewne posia- 
dali przy sobie, zupełnie były zn'szczone 
przez czas. Budowa latawca wskazuje 
że aeroplan musiał spaść na półtora roku 
przed zakończeniem wojny. 


Obiad dyplomatyczny. 


Paryż, 21 2. 1PAT) Ambasador Ohła 
powski uczestniczył w dniu wezorajszym 
w obiedzie na cześć ambasadora francuś 
kego w Warszawie de Panafieu. wydanym 
przez dyrektora departamentu politycznego 
min'stórstwa spraw zagranicznych Laro- 
che'a. | 


M ESIOS 


sylwetkowo to, 
co jest dla nas najważniejsze i aby wy” 
wołać pytanie, co ta nasza młodzież 
robi. i 
Chłopcy biegną ku mnie. 

-— Panie ja zaniosę torbę! 

— Nie, panie, ja starszy. 

= Parie, panie, to łobuz, on ucieknie 
jeszcze. — Takie i tym podobne życzii- 
we przestrogi sypią się pod moim adre- 
sem. 

Daję na odczepnego jednemu z nich 
kilka groszy. Wziął na ambit i po- 
wiada: 

— E, tak za nic. to nie wezmę, niech 
pan da torbę, zaniosę. 

-— Cóż myślisz, albom to paralityk, 
żebym nie mógł sam zanieść. 

— Ja wiem. że pan zdrów — chłop 
darzy mię Ekomplementem, — ale niech 
pan da torbę. 

I gadaj tu z takim. 
lié, daję mu torbę. 
mną z całą powagą. 

— Heż masz lat? 

— Szesnaście — brzmi 

e— Chodzisz do szkoły? 

— Chodziłem, ale już wyszedłem. 

— Diaczego nie idziesz do pracy? 

— Albo to jest tu jaka praca — od- 
powiada. — U nas panie są przewa- 
żnie żydy. 

— Gdzie, przecież nie w Golubiu? 

— Nie brak ich. psiakość, i tutaj, a 
najwięcej to w Dobrzyniu. 

Prowadząc djalog z tym chłopcem, 
wyczuwam w nim charakter, spaczony 


Żeby go zadowo- 


odpowiedź. 


jedynie braki»u opieki, brakiera ja- 
kiejś pracy, któraby jego żywy, młody 


temperament skierowała w odpowied- 
nie łożysko. i 

Jestem już w Golubiu, w samym 
mieście. Przeczytawszy anons, że Za- 
mek i muzeum Starożytne można 
zwiedzać także od godziny 8-ciej do 6-ej 
— pędzę tam, jako, że pora jeszcze nie 
spóźniona. Dostałem się na górę. 
Brama zamknięta. Kołacze z całych sił. 
Wychodzi sympatycznej powierzchow- 
ności babinka, 


Niesie, krocząc ze! 


Wario mebuwwć? | 
Ę ma mróbe (4155 © 
największą ilością jlustraey Ñ 


Ń 
największe, z 
i i paj 


tańsze piamo miesieczne W 

Ostatni ` veszy! zł 1.50, nade- Q 

F: słać przekazem rie g 
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| „Świat 1 Prawda” Grodziadz. | 
; Za pobraniem po 


|. gatowem nie wysyłamy. £ 

' Kagdy zeszyt wart 4 zł, kosztuje { 

zaś tylko mł 1.4. Każdy zeszyt jest Ñ 

dla siebie odrębną całością. niby wielka W 
ifinstrowana książka powieściowo-naukowh G 


Wario mabyé? | 
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Nie było białych koni. 


„Katholische Kirchenzeitung" Nr. 5, 
wychodząca w Salzburgu (Austrja) — 
pisze: 

„Gazety liberalne, które przecież 
wszystko zawsze wiedzą najlepiej, do- 
nosiły swego czasu, że Papież kazał za- 
kupić na Węgrzech u hr. Esterhazego 6 
koni białych jak śnieg. 

Potrzebne one rzekomo były na ©- 
twarcie bramy św. w dniu rozpoczęcia 
się jubileuszu. 

Wiadomość ta jest nieprawdziwa; czy 
Papież miałby może na wezie zaprzą- 
gniętym w 6 koni udać się przez schody 
z trzeciego piętra do bramy jubileuszo» 
wej św  Piotra?...* 

(Wiadomość o tych białych koniach 
podaliśmy swego czasu, nie przeczuwa- 
jac nic złego. Stwierdzamv zatem, że 
była nieprawdziwa.) 


Burmistrz Gdańska 
prosi o pożyczkę. 
Dano mu 31 milionów guldenów. 


Gdańsk, 21.2. PAT) Według doniesień 
prasy gdańskiej z Londynu. przybył tam 
prezydent senatu gdańskiego Sahm, który 
podjąt rokowania % przedstawicielami lons | 
dyńskich kół fmansowych w sprawie po- 
życzki dla Gdańska. Sahm miał również 


odbyć wczoraj konferencję z miarodajnymi 


czynnikami Ligi Narodów. 

Londyn, 21. 2. (PAT) Korespondent 
dyplomatyczny „Daily Telegraph“ informuje: 
Bawiący obecnie w Londvnie prezes sena- 
tu gdańskiego dr. Sahm uzyskał u grupy 


| 
nankierów londyńskich dla wolnego miasta - - Y 


pożyczkę w sumie 31 milionów guldenów. * 


—- Jakże tam, matko, 
mek można? 

-- Czegożby nie, proszę, niech pan 
weńdzie! 

Wszedłem. Idę po płaskich, wygod+ 
nych, szerokich schodach do góry. 

„- To konskie schody, =- objaśnia 
mię kobiecina, tędy to nawet kunie mo». 
gą sobie łatwo wleść do góry. 

Zamek sam i muzeum może wzbu. 


„zwiedzić zas 


dzić żywe zainteresowanie badacza 
pomników przeszłości. Nie jestem mu- 


zealnym szperaczem a mimo to, com 
ujrzał, niezmiernie mię zaciekawiło. 
Żałuję tylko, że niema drukowanego 
przewodnika. bo mój żywy przewodnik 
nie wiele więcej wie, niż ja. Na zapye 
tanie. z jakiego to okresu ten czerep 
bawołu, otrzymuję odpowiedz: -- Kto 
go tam wie, musić być bardzo stary, bo 
cały jak z kamienia. Istotnie jest to 
ciekawy okaz jakiegoś potwora pra- 
historycznego.  Probuję zasięgnąć im 
formacji w innym kierunku. 

-— Co to za kufer, taki cały żelazem 
okuty? 

— Bóg go raczy wiedzieć, — teraz 
panie takich już nie robią — jakby uzu- 
pełniając informację, wtrąca babina. 

Pewnoć, że nie robią, ale to znów 
nie jest dla mnie wystarczające. Pozy- 
tywnie dowiedziałem się tyłko to, że 
ponoć dokładny spis przedmiotów w 
muzeum się znajduj., posiada kapituła 
gnieznieńska. I jeszcze jedno dość 
znamienne, że do dzisiejsz. dnia nie po- 
starano się o usunięcie jeszcze napisów 
niemieckich na niektórych zabytkach 
muzealnych. Czyż nie wstyd? Dzięku- 
je kobiecinie za informacje, a wracając 
do miasta rozmyślam nad tem, czyby 
się nie dało, tak stworzyć ogólnego mu. 
zeum pomorskiego, gdzieby można roz 
siane po całym Pomorzu zabytki prze: 
szłości zgrupować, porządnie usystema- 
tyzować, coby dało całokształt dziejów 
tej ziemi pomorskiej, tak mało znanej, 
a tak w historyczną przeszłość bo- 
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„  Boczność krowy Ihrmoczynie! 


K 


Wszyscy głosujemy na kandydatów do 


Rady Kasy Chorych 


istym 3 Kaidowski 


Ga 
Bydgoszcz, poniedziałek, dnia 23 lutego 1925. 


KALENDARZYK. 
Dziś w poniedziałek Piotra, Damiana. 
Jutro we wtorek Sergiusza. 
Wschód słońca o godzinie 7. 3. 
Zachód słońca o godzinie 5. 25. 


DYŻURY NOCNE APTEK. 
Od poniedziałku 23 bm. do 2. 3. br. mają 
dyżur nocny: 
1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski. 
2) Apteka pod złotym Orłem, Stary Rynek. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Dziś: „Karnawał”. 
Jutro: „Kiki* (premjera). 


© 


, Bibljoteka Miejska (Stary Rynek 1) otwarta 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od 
godziny 9—14 i od 17—20. Pracownia naukowa 
4 Czytelnia pism codziennie od 10—13 i od 
17—20. Wypożyczalnia cadziennie od 11—13.30, 
popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo- 
ty od 17—18.45 


Bibljoteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9). 
Wypożyczalnja otwarta codziennie. z wyjątkiem 
niedziel ( świąt od godz. [2-13 nadto we wtor- 
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17—19 


Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co- 
dziennie od 9-tej do 3-ciej popołudniu. 


CZD) 
"e. 


NASZ REPORTER pisze: 


w niedzielnym numerze „Dziennika“ na str. 
14. jest ogłoszenie, w którem jakaś artystka pyta 
się czy mema sziachetnego pana, któryby ją na 
swój koszt wziął do Rzymu, bo ona chce zwie- 
dzić święte miasto podczas roku jubileuszowego, 
} dodaje dla pewności, że jest blondynką. Otóż 
proszę tej pani donieść, że ja właśnie jestem ta- 
kim szlachetnym panem. Biondynki bardzo lu- 
bię i taką pielgrzymkę chętnie z nią odbędę, 
o ile szanowna Redakcja mnie nie skompromi- 
tuje, i tę zaliczkę raz nareszcie przyśle. Jak nie, 
to pojadę z nią na gapę. Będzie trochę. dłużej 
trwało, bo co stację będzie nas rewizor z pocią- 
gu wyrzucał, ale czegóż artystka nie zrobi dla 
sztuki i czego jabym nie zrobił dla ładnej arty- 
stki. W każdym razie pojedziemy jak cygany. 
Dna może po drodze śpiewać, a ja będe z tacką 
abchodził. i liry zbierał, bo jak ona taka arty- 
stka, to niższej monety nie przyjmę Jeszcze i 
iak może być, że goli do Rzymu pojedziemy, a 
t pełnemi kieszeniami wrócimy, jeżeli ona tylko 
będzie dobrze śpiewać i jest naprawdę blondyn- 
ką. A może nawet Rada Miejska uchwali nam 
jaką subwencję na ten wyjazd? Bo jeżeli u- 
thwalili panu Karbowskiemu, który nigdzie nie 
wyjeżdżał a w dodatku tak cienko śpiewa, to 
czemużby nie dali nam na taką artystyczną wo- 
jaż. Wszystko zależy od pana Burmistrza; Mia- 
nowicie w rzeczach wyższej kultury, jak on po- 
wie be, to wszyscy też za nim be powiedzą, a 
fak om zawoła me, to inni także mese! wołać 
będą. 

A Bieda tylko, że ja panu Burmistrzowi jesz ' 

nie złożył wizyty, ale jak tu iść do niego w spa- 
cerowem ubraniu. przy którem w dodatku jedna 
nogawka iest brazową a druga granatowa. bo 
krawiec był piiany jak te snodnie robił. choć 
dziś już tej różnicy nie widać, takie obie no- 
gawki są brudne. Na domiar Pan Burmistrz 
może mnie nrzyjać w oficerskim mundurze i jak 
jabvm wtedy nrzv nim wygladal? 

Niech z tego Szanowna Redskcia się przeko- 
na. że to nie łatwo test być chadeclrim renorte- 
rem i sztandar stronictwa wysoko nosić. A na te 
artvstkę do podróży. to się tak cieszę, że dziś 
z radości całą noc spać nie mosłem, i ciarle 
mi się śniła. To musi być bardzo pohożna dziew. 
ezyna. ko inaczej wolałahv iechać do Monte Car- 
lo alho dn Sanot. Chadri tai wtdarznie o dosta- 
pienie odpustu. co fa bardzo pochwalam i chee 
ehetnie na snółke z nia pokutować, Po tej piel- 
grzymce ona bedzie mogła odrazu wstanić do 
Karmoelitak hosych (ho f tak iu? bosa do Byd- 
goszczy wróci a ja bedę fakhy mnie kto wy- 
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zawiadamia. że * dniem pierwszego marca M rzyjzmusie wszusiisie zsłoszemia ma 
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DZIENNIK BYDGOSKI, wtorek, 24. 2. 1925. 


ciągnął ze święconej wody. Ona pisze jeszcze w 
tym inseracie że jest młodą, i inteligenina, a 
więc jest zupełnie w moim guście. Naturalnie, 
że musi być młodą, bo gdyby była starą, to 
byłaby mądrzejszą. O jej inteligencji też nie 
wątpię, tylko chodzi o to, gdzie ona ją ma? Bo 
ja np. moją inteligencję mam w nagach, które 
na widok egzekutora, same zaraz rozpoczynają 
bieg maratoński. Jeżeli ta artystka ma inteli- 
gencją w tem samem miejscu, to będziemy two- 
rzyć bardzo dobraną parę. W każdym razie, 
niech szanowna Redakcja liczy się już poważnie 
z moją rezygnacją. Ja wolę jechać do Rzymu z 
artystką, choćby o Śpiewanym chlebie Niech 
się szanowna. Redakcja tem nie martwi. Bismark 
też raz usunął się od polityki, a państwo nie- 
mieckie mimo to sie nie przewróciło. Zresztą, 
wszystko zależy jeszcze od tej artystki Ja mam 
głowę nią tak nabitą, że muszę uważać, aby 
mi nie wystrzeliła. Do Rzymu pojedziemy przez 
Szubin, niby to dlatego, że mniej kosztuje, na- 
prawdę zaś, bo kontrola nia jest tak gesta. 
W Rzymie, pierwszą wizytę złożę Mussoliniemu. 
Czarną koszulę już mam. Właściwie, to ona jest 
białą, ale nim się dostaniemy do Rzymu, to ona 
będzie już taka czarna, jak dziesięciu Mussoli- 
nich. 


— Znowu zima. Dzisiejsza pogoda stwierdza, 
prawdomówność przysłowia: „luty obuj dobre 
buty”, który po łagodnych wprost wiosennych 
dniach zmienił nagle front, i wionąwszy ostrym 
wiatrem, sypnął nam w oczy garścią śniegu. 
Lecz pocieszajmy się tem, że kadencja lutego 
kończy Się za dni kilka, a więci jego panowanie. 


-~ Z niedzieli zapustnej. Oj, dziś, dziś! rozle- 
gało się z soboty na niedzielę i dzisiejszej nocy 
Po wszystkich salach publicznych, począwszy 
od Hotelu pod Orłem, a skończywszy na salce 
hen, gdzieś tam nad śluzami. Hasano zawzięcie 
w „Halce“ na Strzelnicy, gdzie oprócz wielu nie- 
spodzianek doskonale zabawiali gości Pat i Pa- 
tachon; w Resursie Kupieckiej wirowało Tow. 
Kupców z wielkiem: powodzeniem, Czeladź ka- 
tolicka bawiia się w niedzielę na sali Wicher- 
ta; w nader miłym nastroju spędzono noc na 
zabawie gniazda sokolskiego (Macierz) u Patze- 
ra, gdzie było rojno, wesoło i sympatycznie. 
Poloneza prowadził Dr. Kantak. Dalej hołupco- 
wano i schimowano zawzięcie na sali Kaubego 
przy czwartej śluzie, gdzie rozgościł się „Sokół” 
Okole-Wiłczak, a na sali p. Millera Sokół (Zi- 
mne wody). A więc Sokoli bawili się na całej H- 
nji, zajmując kilka placówek pod swę zabawy, 
karnawałowe Drużyna: Harcerska Uczni Pań- 
stwowej Szkoły Przemysłowej swoia sobotnią 
zabawę uświetnili programem wykonanym przez 
samych uczni, pod kierownictwem p. Koszuty. 
Zabawa udała się świetnie i młodzi i starsi mie- 
H omżność spędzić kilka godzin wesoło, bo i tam 
był Pat i Patachon, ale nie poźżyczeni od kina, 
lecz nasi swojscy, pod nazwą „Dwa Michały, je- 
den duży, drugi mały“. Słąwem, wszędzie się ba- 
wiono, nawet głuchoniemi tańczyli w sali Jar- 
natha, gdzie patronował im ks. Nieziołkiewicz. 
Tow. Rob. Katolickich przy Farze znów w OSni- 
sku się dość licznie bawiło, a pracownicy ele- 
ktrowni i warsztatów tramwajowych u Kleiner- 
ta. Wszędzie pełno, a u „Maxima“ no, chyba jak 
zawsze szampańsko. 

A więc „Oj, dziś, dziś!“ jeszcze dwa dni bę- 
dzie huczało po salach i w prywatnych saloni 
kach przy dźwiękach pianin i gramofonów, a 
potem... rachunek kieszeni. sumienia i pokuta... 
za nadmierne używanie uciech doczesnych. 

Ci jednak. którzy już karnawału mają dosyć, 
odbywali swoją zwykłą wędrówkę do kin, gdzie 
w jednym bawił Harry Loyd, w innym zachwy- 
cał silny Maciste i t. d. 


— OHary. Sędzia rozjemczy p. Gierszewski, 
zebrał z rozpraw ugodowych sześćdziesiąt pięć 
złotych, które złożył w naszej redakcji. przezna. 
czając je na następujące instytucje: Na Initer- 
nat Kresowy na Bielawkach.25 złotych, na Dom 
Sierot na Wilczaku, 25 zł., i na kościół w Czyż. 
kówku 15 zł Kwoty powyższe odebrać można w 
godzinach urzędowych tylko za pokwitowaniem 


RIESENIE EANTA NEE 


Dnia 11 lutego zastrzelił się kierow- 
nik warsztatów mechanicznych przy ul. 
Śniadeckich 41, St. Zieliński. Zwłoki je- 
go przewieziono do trupiarni przy szosie 
Szubińskiej, celem przeprowadzenia na 
nich sekcji, która przepisowo powinna 
się była odbyć do 3 dni. Tymczasem sad 
z powodu nawału zajęć, a jeszcze bar- 
dziej dla braku sił, odkładał sekcję z 
dnia na dzień. Termin jej wyznaczony 


Odpowiedze redakcji. 
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— Dwa nowe pożyłeczne warsztaty pracy 
powstały w naszem mieście, w obszernym bu- 
dynku fabrycznym przy ul. Toruńskiej 179. Mie- 
ści się tam pracownia cholewarska, ziomka 
naszego p. Jana Dylinga i większy warsztat kra- 
wiecki pp. Leonarda i Alfonsa Koźlinków, któ- 
rzy się zajmują fabrykacią odzieży. Poświęcenia 
warsztatów dokonał w sobotę ks. Jachecki, za- 
chęcając słowem bożem do pracy. Również obe- 
cny na poświęceniu przedstawiciel „Dziennika 
Bydgoskiego” życzył nowym praenwniom SzczĘę- 
ścia w powodzeniu i rozwoju placówkom pol- 
skim. 

Ponieważ tak w jednej, jak i w drugiej gałęzi 
żydzi konkurują z polskim przemysłem, a Szcze- 
gólnie tandetnemi wyrobami cholewkarskiemi, 
któremi zarzucają rynek bydgoski, należy prze- 
to popierać gorąco chrześciiańskie placówki i 
podtrzymywać je dla skutecznego przeciwsła- 
wienia brudnej konkurencji żydowskiej. 

Z okazji poświęcenia fabryki, ofiarowali pp. 
Koźlinkowie i Dyling dla biednych sierot 12 u- 
branek i 12 par cholewek. 


— „Dobry żart, tynfa war“. Tak mawiał 
ongiś nestor- pisarzy naszych Mikołaj Rej, a na- 
si ojcowie święcie w to wierzyli. Idąc w myśl 
tego przysłowia Zarząd Kina „Kristal“ postarał 
się na ostatnie dnie wesołego tegorocznego kar- 
nawału e dwa obrazy, które stanowią rekord 
humoru i niefrasobliwego śmiechu obok tego 
zawierają moc frapującej emocji i nerwy łech- 
tającei pikanierji. Obraz pierwszy to: „Strzela. 
iący deser“ rzecz arcykomiczna i do rozpuku 
wesoła. Druga atrakcja teķo kapitalnego pro- 
gramu to: „Marynarz wbrew woli“, obraz © 
niezwykle zabawnej treści, pełen szampańs, hu- 
moru a ponadto wyposożony w niebywale bo- 
gatą w orjentalnym stylu oprawę sceniczną. 
Kto się chce gruntownie ubawić i do łez uśmiać 
niech nie zaniedba obejrzeć ten program, a z 
pewnością nie pożałuje czasu i pieniędzy. 


Ja chętnie „Dziennik Bydgoski“ 
roznoszę i przyjmuję przedpłatę o lie 
mnie Ktoś o to poprosi... 


mr 


— Wybuch znalezionego granatu, W sobotę 
dwaj 14-to letni chłopcy Bronisław Grocholew- 
ski i Jan Pawlikowski z Jachcie, podczas zbie- 
rania w lesie na Zaciszu chróstu, znaleźli kom- 
pletnie naładowany granat. Podczas manipulo- 
wania nim, nastąpił wybuch, wskutek którego 
Grocholewski odniósł poparzenie twarzy, Zaś 
Pawlikowski raniony został w nogi, poniżej ko- 
lan. 

Obydwóch umieszczo no w szpitalu. 


— Ważne dla rolników. W najbliższym 
miejskim „Orędowniku* ukaże Się wużne dla 
rolników, kupców zbożowych itp. ogłoszenie 
w przedmiocie zwalczania wółka zkożoweno 
(oKrnwurm, Kormkafer).  Tępienie tego nie- 
hezpiecznego szkodnika za pomocą planowej 
akcii jest ze względu na to, że takowy coraz 
częściej w czasie ostatnim został zauważony, 
wysoce aktualnem i winno przez zainieresowa- 
nych być niezwłocznie i gorliwne podjęte. Me- 
tody tępienia podaje wzmiankowane ogłoszenie. 


Samobójca który już 2 tygodnie 
czeka na sekcie. 


powiedzi. To samo było z terminem 20 
lutego. Ponowny termin sekcji jest po- 
jutrze t. j. 25 b. m. Może w tym dniu 
skończy się już ta arcyniemiła historja, 
arcyniemiła nietyłko dla rodziny, ale i 
dla opinii publicznej, która snuje naj- 
rozmaitsze obrazy i przypuszczenia na 
temat, jak wygląda nieboszczyk, który 
już prawie dwa tygodnie czeka zmiłowa- 
nia łudzkiego na stole sekcyjnym. 
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Baczność, bezrobotni! ; 


Aby przyjść bezrobotnym z wydatnią 
pomocą; postanowił Magistrat oddawać im 
B funtowy chleb po 50 groszy. j 

Cheący korzystać z zakupu tego chłe- 
ba, winni zgłosić się do ewideneji w lokas 
lu Kuchni Ludowej, przy ul. Grodzkiej 32, 
od wtorku, dnia 24. bm, za przedłożeniem 
poświadczenia = Urzędu Pośrednictwa. 
Pracy. } 


Magistrat — Urząd Opieki Społecznej. i 


t 
EAEE SEEE E ESE 
RUCH OBCYCH. 


W dniu 22 bm. przybyli do Bydgoszzy I 
stanęli w Hotelu pod Orłem: 1 i 
-Timar — Wiedeń, Tuchołko — Nakło, Szo- 
stakowski, Podhorski Wacław i Zygmunt, War 
szawa, Krzymuski — Włocławek, Meller, Gło- 
wiński, Wesołowski, Borowicz, Płoszajski, Du- 
szyński, Stenszemski, Swinarski, Bem, Ciesiel: 
ski,Kaden i Lipkowska — wszyscy z Poznania, 
Krzymiński — Augustowo, Hallman — Gdańsk, 
Rangiewicz — Łódź, Bauman — Katowice, Hu: 
bert — Mogilno, Kempel — Wrocław. i 


A 


Udogodnienia dla kolejowców. ` 


Zarząd Główny Polskiego Związku 
Kolejowców komunikuje, że p. Minister 
Kolei Żelaznych przychylił się do prośby 
w sprawie odroczenia potrąceń 25-pro- 
centowej zaliczki zeszłorocznej, wydanej 
celem ułżenia ciężkiemu położeniu kole- 
jarzy. Tak więc pożyczka ta spłaconą 
będzie w 10 ratach, zamiast przewidzia- 
nych poprzednio 4 rt. 


Pierwszy samolot „Samolotu”. 


W niedzielę, dn. 22. bm., odbyła sią 
w Ławicy pod Poznaniem uroczystośd 
chrztu pierwszego platowca zbudowane: 
go przez fabrykę „Samolot“ pod Pozna: 
niem. Aktu chrztu dokonał gen. Zas 
górski. „ah, 


a Polacy ofiarami katastrofy. 


Z Dortmund donoszą: Wśród 138 gór: 
ników, którzy zginęli w kopalni „Mini 
ster Stein* wskutek wybuchu gazów, 
znajdują się następujący górnicy Pola 
cy: W. Kakanowski, P. Kaczmarek, W. 
Krosiński, J. Czerwiński, J. Dolata, Ed. 
Gierzkowski, J. Gałdziński, Fr. Krzo- 
"czak, A. Grześkowiak, R.' Olszewski, Fr. 
Zakrzewski, J. Maszkowski. 


Amerykanie jadą do Polski, 


Bawiący w Berlinie dyrektor amery- 
kańskiego biura podróży „Towns and 
Countrys'*, p. Wighan oświadczył, że w, 
roku bieżącym wielka liczba Amerykan 
wybiera się do Europy. Celem podróży, 
jest przedęwszystkięm , Europa środko- 
wa, Niemey, , Polska, Rumunja, Szwaj- 
carja. 
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Tem»eratura doby ubiegłej: średnia 1,95 najwyż= 
sza + 08 najn ższa — 3,6. Wysokość opądu 0,4 
Śnieg — 1 centymetr. 
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Stow. Chrześc, Narod, Naucz. Szk. Powsz, 
Posiedzenie plenarne.odbędzie się w sobotę dm 
28 bm. o godz. 7 'wieez: w Szkole Wydziałowej, 
męskiej, Konarskiego*7. Porządek obrad jest na. 
gtępujacy: ono, > i 
1) Referat: Stare 1 nowe problemy metodyki 
pisowni w świetle psychologji doświadczalnej 
(prakt. zastosowanie) -—— p. Kijora. ! 
2) Referat: Dokształcenie nauczycieli — W 
Białecki. 4 
3) Sprawy bieżące í : 
4) Wolne głosy. KA 
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— Ujęto w ciagu soboty i wczorajszej 


'hiedzieli: 3 osoby za pijaństwo i 4 ko- 


biety za wykroczenia obyczajowe. 


— Za przemytnictwo przytrzymał 
komisarjat kolejowy niejakiego Ostrow- 
skiego. 


— $kenfiskowano w IV. komisarja- 


tie 1200 papierosów przemyconych z 
Gdańska. 


— Pożar w Gostuszach (pow. szubić* 
ski.) Dnia 18 bm. wybuchł w Gostu- 
szach w zabudowaniach dzierżawcy 
plebanki p. Owsianego pożar, 
pastwą padło 80 owiec. 


— Kradzieże, Berek Hellmann, ul. 
Matejki 5, zgłosił kradzież 8 budzików, 


12 łyżek, noży i widelcy, ogólnej warto-| 


ści około 300 zł. — P. Elli Schwandtke 


w Smukale skradziono damski kapelusz, 


i parę trzewików. — Na szkodę kupca 


Ernesta Wardina, zam. przy ul. Toruń-. 


skiej 54, skradziono w dniu 20 bm. pled 
flauszowy pozostawiony bez opieki na 
wozie. 3 


falendarze 


są ieszczel 


Wszyscy nowi abonenci, którzy nie otrzy- 
mali naszego kalendarza książkowego na 
rok 1925, mogą go otrzymać nadsyłając ad- 
ministracji swój adres i załączając 20 gr na 
orzesyłkę. 


— Pranie rzeczy wełnianych powinno się od- 
bywać jedynie w lekko ogrzanym ługu. Najle- 
piej je tylko wyżąć, a w żadnym razie nie trzeć 
„stro, gdyż przez to niszczą się tkanki wełniane. 
'Aby dane przedmioty nie utraciłv elastyczności 
A miękkości, należy je właśnie prać w lekko o- 
grzanym lugu persilowym i kilkakrotnie w ta- 
kiejże wodzie dobrze przepłukać. Celem osusze- 
nia nie należy poddawać ich działaniu wielkie- 
go gorąca, (ani nawet słońca), poniewa? tą dro- 
gą nitki wełniane staja się kruche. Niestety bar- 
dzo wiele kobiet nie wie ku swej szkodzie. iż 
właśnie „Persil“ jest znakomitym Środkiem do 
prania rzeczy wełnianych. Przytem. używające 
tego środka, równocześnie niszczymy wszelkie 
chorobotwórcze bakterje. Zatem jest on niezbę- 
dny przy praniu bielizny od chorych. położnie 
i niemowląt. 


Z GIEŁDY. 


Warszawa, 20-2 (AW.) not. pryw 
Dolary a.s.egsacoo.cece.t. 5.18], zi. 


Fuatv szterlinzów e © © s © o oso © 2434 zł 


Fronin Irancuskie e e © e © © e 2a 100—27779 zł. 
Franki belgijskie « © « © s 2 56 w „—26,52 zł 
Korina su-trvjacką e e e eeso p „— zł 
Korona czeska +e e a + © «0 88, „= zł. 
Fan: szw jearski e o © + eeo „ „ 100 12T-z! 
Włoskie liry » » + e . a see e „ „—215! zł 
Marka niemiecka ee © «a «e 124 z—i23' zł. 


T ndenja utrzymana. 


NEEESE 


"GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Poznań (A W.) z dnia 22 2. 


Loco Poznań za 100 kg. (2 centnazy) w ladunkaci 
i wagonowych, 


Lena za 100 kg. od zł. —da z? 
ŻYtO «2... .o..easeaeoe+e 3),75—31,75 
jęczmień browarny + e «a ee 26.50—2850 
Maka zytnia 656%, wł. worka e e e a —47 50 
Maka żvtnia 70%, z workami * » e e  42,50—44,5U 
Mąka pszenna 65,” wł. worka + » 55,00 -53.00 
Üsna zylma © > 4 a s» e 0 0 e s e a 21.30-— 

Pszenica .... |... e A © © 37.50 - 39.50 
Owies. 2 s © a a 0 © a 6 e © © © ©» 30,6 —3069 
Ospa pszenna + » * © © © © © 6 e » 2250— 

Ziemuaki jad. rychłe e o e © + s o + 

Ziemniaki fabryczne ++ + as «e  500— 

Łubm nebeski « © » » e e e » s e 1050—1250 
Ludon żółty e a a a ee naoe see 14 00 — 160! 
Groch nony sesoass oos oo Zi O-24 0C 
Groch vIkt s > © e © a © © © 4 © © 3003A 
Seradcia nowa » + © e © ©.» © a © e» 140—160 
Piatki ziemn » + » sa © 6 «e 9 © 2200—2300 
Korczyna czerwona >» e e © e » + 16 .00—23000 
Koniczyna szwedzka + » © e e e e e 100.00 — 1300 


Ziemniaki przy St nadgr. ponad notowania. 
Usposobienie słabe. 
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Z ostatniej chwili. 


Bydgoszcz ma dostać dyrekcję 
kolejową. 


W ostatniej chwili dowiadujemy się, 
że ma przyszłą siedzibę Dyrekcji kelejo- 
wej, mającej być przeniesiona z Gdań- 
ska, upatrzoną jest Bydgoszcz. Z tego 
powodu władze zamierzają zwrócić się 
do miasta o dostarczenie paruset mie- 
szkąń dla odnośnych urzędników. Bez 
tego mowy być nie raoże o przeniesieniu 
Dyrekcji. Dyrekcja sama znajdzie po- 
mieszczenie w jednym z budynków rzą- 
dowych. 

Bydgoszcz na tem przeniesieniu zy- 
skałaby niezmiernie dużo. Nie będące 


stołecznem miastem, nabrałaby jednak 


CHE 


Raid 


zimowy Automobiikiubu Wielkopolskiego 


© lie to się uda, Bydgoszcz nabierze charakteru stołecznego miasta. 
— Oprócz gmachu na dyrekcję kolejową potrzeba paręset meszkań 
urzędniczych. — Wszystko zależy teraz od energji prez. Śliwińskiego. 


charakteru stołecznego miasta. Wszyst- 
ko zależy teraz od prez. Śliwińskiego, od 
jego sprytu i energji. 


Co prawda, przesłanki do podobnego | 


celu są nieszczególne. Dotąd nie udało | 
| nym zobowiązaniami 


sig zdobyć kilkunastu mieszkań dla u- 


rekcji jowej? Musiałyby tu współ- | Pisterstwa. 
> ROPA MORE p k P | miesięczenie. 
działać władze miejskie i cała cpinja pu- | 
bliczna, a przedewszystkiem kupiectwo | 
bydgoskie, w tej sprawie na jbardziej za- | 
| niech Pan wystosuje do: „Le journal polonais" 


interesowane. 


filii bydgoskiel. 


Z całą okazałością odbył się w dniu 
wczorajszym pierwszy tego rodzaju w 


bydgoskim Autoklubie raid. 


Przy dobrej, aczkolwiek mroźnej po- 
godzie rano o godz. 8.30 na Placu Wol- 
ności do startu konkursowego stanęło 13 
samochodów. Dość ściśle. wedle progra- 
mu, nastąpił też wyjazd droga zapowie- 
dzianą już w prasie, t. j. przez Korono- 
wo —— Tucholę — Świecie — Grudziądz — 
Stolno— Chełmżę—Toruń— Solec— Byd- 
goszcz. Pierwsze wozy wróciły do Byd- 
goszczy krótko po godz. 3, ostatnie około 
godz. 5. Jazda pszczególnych kierowców 
była wzorową; to też poza zwykłemi de- 


Wręczenie nagród nastąpiło wieczo- 
rem o godz. 9 w hotelu „Pod Orłem“ 


przez przewodniczącego komisji sporto- | 


wej, inż. Januszkiewicza. Otrzymali: 
trzy pierwsze pp. Szymczak—Bydgszcz. 
Hapka — Poznań i Piotrowski — Byd- 


goszcz; trzy drugie nagrody pp. Zieliń, | 


ski, Lund i Stadie. Pązatem nadzwy- 
czajne nagrody przyznano pp. Hajduko- 
wi i Duszyńskiemu. oraz dvplomy za do- 
brą jazdę pp. Preissowi, Głowińskiemu 
i Lewandowskiemu. 


Miła zabawa zakończyła tę imprezę 
sportową, 


fektami, jak pękaniu opon. żadnych wy-| dziale sportowym. 


padków nie zanotowano 


mananan 


; HIPPIKA. 


Wiosenne wyścimł kenne w Warszawie 


Wśród sier sportowych Warszawy rozeszły 
się w tych dniach pogłoski, że z powodu wczes- 
nej wiosny, a zwłaszcza z powodu że ziemia 
nie zdążyła w tym roku zupełnie zamarznąć, 
co wyklucza wobec panującego ciepła, ostrzej- 
sze zmiany temperatury na najbliższe miesią 
se, wyścigi konne rozpoczną się już w tym ro- 
ku w kwietniu. Dyrekcja Towarzystwa Ža- 
chęty do chodgwii koni w Polsce zaprzecza 
tym pogłoskom. Aczkolwiek bowiem w statu- 
cie Towarzystwa jesi przewidziana najwcześ-- 
niejsza data rozpoczecia wyścigów od dnia 15. 
marca Towarzystwo nie widzi potrzeby wcześ- 
niejszego rozpoczęcia sezonu. Na zmianę ogło- 
szonych już w tei sprawie terminów wpłynąchy 
mogli jedynie hodowcy, którzy wobec łagodnej 
zimy tegorocznej puścili do ostrych treningów 
konie swe już w styczniu rb. Zimą łagodna 
sprzyja jedynie temu. że prawie cały materiał 
przeszłoroczny dwułatków wystąpi w szranki 
przygotowany jak nigdy. Dyrekcja zaprzecza 
również pogłoskom. jakoby sezon tegoroczny 
wyścigów trwać miał z przerwą dwutygodnio- 
wą latem, 90 dni. Przewidywane jest jedynie 
powiększenie liczby dni wyścigowych na jesie- 
ni, jak to miało miejsce roku ubiegłego, z po- 
wodu nadzwyczaj licznego materjału w dwu- 
latkach. Sezon wiosenny wyścigów konnych 
rozpocznie się w dniu 3 maja, zakończy zaś 
w dniu 5 lipca. Sezon przewiduie 28 dni wyści- 


pn 


weaceajiące 


gowych. Wyścigi płotowa odbywać się będą 
dwa razy w tygodniu. Nogrody znacznie pod- 
wy.szono: najmniejsza wynosi 400 złotych. 


Gonitw będzie w dniu każdym, zależnie od o- | 
W razie za- | 


kolicznościc zapisowych, 6 lub 7 
pisu do gonitwy zbyt wielkiej ilości kgni, zo- 
stanie ona podzielona na dwie gonitwy, z rów- 
noznacznemi nagrodami. 
będą za pomocą elektryczności. Trenerzy, któ- 
rzy nie przyzwyczaja koni do startów eletrycz- 
nych, będą karani grzywną. Przewidywany 


jest przyjazd nowych żokiejów z Francji i jed- | 


nego z Rosji. 
LEKKA ATLETYKA. 


marca rb na polu wyścigowem w Mokotowie, 
na dystansie około 5 kim. ogólnopo!ski bieg na 
przełaj, dostępny zarówno dla zawodników, 


masących przydział klubowy, jakoteż i dla nie. ; 


stowarzyszonych. Start punktualnie o godz 11 
min. 45. Zbiórka zawodników w szatni na pla- 
cu wyścigowym, na lewo od głównego wejścia 
przy Politechnice, g godz. 10 min. 45. Bieg 
poprzedzą oględziny lekarskie Dla zawodni- 
ków, zaimujących pierwsze pięć miejsc. prze- 
znaczone zostały ozdobne metale, wzgędnie że- 
tony pamiatkowe, Przewidywane jest również 
ufundowanie wędrownej nagrody. Zgłoszenia 
do biegu, wraz z wpisowem 50 groszy cd za- 
wodnika, przyjmuje Sekretarjat Klubu Szczygs- 
la ia do dnia 28 lutego rb. włącznie. 


JŽ iyik kobieta može Was zusiępeować w 
Chorych z dobru 


| ny —- 59850 zł. 


której szczegóły podamy w į 


Starty odbywać się; 


A SKGURŃŚCIEBEA. 


Nr. 44. e 
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NĄ ginstwo, 


Ngoi nakład „bunedżeńnu HBapsznen 
Trem — ksazki rachunkowej. 


Nagrody 
za 1e) prowadzenie (bvie ne później, mź 1 | ca) 
1000 zł 600 zł 550 zł 250 zł 2% zł 5 po 150 Zł 
liczne po 180 zł, Konkurs dodatkowy (na 25 m rca 
rb! — 23 nagrody. Szcz póły w książce Cena 
1 zł. Żądnć wszędz e, Skład Gł. Warszawa, No- 
wy Swiat 50 „B esada". (41 


Odpowiedzi Redakcji. 


Gzylelników naszych chcących mieć szyb- 
kie porady listowe lub w „Dziennik i“, prosimy, 
aby sprawy swe przedstawiali nara w swych pis- 
mach: czytelnie, krótko, żwięźle, wyraźnie i nie 


| pisali o rzeczach nie mających nie wspólnego 


ze sprawą o załatwienie której się rozchodzi. 


| Porad prywatno prawnych udzielamy tylko za 


okazaniem kwitu abonentowego. 

W związku z tem, donosimy jednocześnie 
wszystkim naszym Czytelnikom, zainteresowa- 
prywatno-prawnemi, że 


Sników D Kcji lasow ej PRIRA | procenta prawne, które obowiązały od 1 stycz- 
rzędników Dyrekc; ej — więc skąd | 


wziąć ich kilkaset dla urzędników Dy- | 


nia 1922 r. na 2% miesięcznie, czyli 24% rocznie. 
od dnia 1 lutego są według rozporządzenia ! 


Lune, wykaż możowi, że zawiele wydało Ea ( 


a 


nisterstwa Skarbu zniżonee na 15%, czyli 17e” 


R. G. Wylatkowo. Za 5000 mkn. połyczki 
hipotecznej z. 4 1919 r. — 325 zł 


Z. Za-ia, Źnin List z podobnem zapytaniem 


„Życie Polskie". 20 Rue Gorge — Saud, Paris 
(16). 


D, Ch. W. Nr, 20. Za 4259 mkn, z przedwojny 


j| — 5088.50 zł. -- Prorent roczny wynosi 254,42 


złł — Za 2000 mkn. odpowiada prawnie Pański 
opiekun. Żądać może pan każdego czasu. 

W. W. G. 155. Zwrócić się do posła Pacz- 
kowskiego. Warszawa, Sejm. 

S. P. Szubin. 1500 rs. pożyczki z przed woj: 
Spadek 3000 rs. w pełnej wars 
tości przedstawia 7980 zł. 

i. K. K. Sfłarogard. Banki 
wszystkie wkładki 
do swych aktywów. 

Stały abonent Z. Za 21795 mkp. z 1 1.1923 r. 
w pełnej wartości — 5.12 zł, — za 3320 mkp. z 
XIL 1922 r. — około dwa złote. Procent może 


przechowują 
oszczędnościowe stosownie 


| wyznaczyć tylko sąd 


W. Kl Mamlicz. Reszłę ceny kupna w rów. 
nej wartości 4150 mkn. z 1919 r. — 1743 zł. Sto- 
sownie do spadku wartości majątku sąd może 
kwotę powyższą propozycjonalnie zmniejszyć. 

E. K. z powiatu monileńskiego. Za 3000 mkn 
z 1912 r. pożyczki hipotecznej 569,50 zt. 
Za pieniądze 300 mkn. dziecinne — 369 zł. 
Roczny procent od pierwszej sumy wynosi — 
28.40zł, a od drużiej — 13.45 zł. Ę 

FL K. Jaroszewo. Pisaliśmy już, że Banki 


zestawienia swego stanu majątkowego, czyli 
każdy inaczej. . 

Felicja S. z Kordeckiego 19. Dla współpra- 
cowniczki do miski miejsca nie mamy. 

bL .B. dworzec w Parlinie. Za 6000 mkr 
—— 110.70 zł. Za 300 mkn. 55,95zł, Procent rocz 
ny wynosi 2,62 zł. 

W. K. Lasirowice-Pomorze. Za list zastaw. 
ny z r. 1919 3000 mkn. należy się Panu 252 zł. 

J. D. Białośliwie. Należy najpierw zbadać 
stan księgi hbipotecznej i zarządzić przez sąd 
zmazanie hipoteki. Kwota 1800 mkn. z 1903 r. 
wynosi stosownie do rozp. P. Rzplitej P. z dnią 
14 V 1924 r. przeszło 1080 zł. 


Ka 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


QI 
Ẹ 
| 


4556) Towarzystwo Urzędników Państw. nů / 


miasto i powiat Bydgoszcz. Walne zebranie od- 
będzie się w środę, dnia 25 bm. o godz. 7 wiecz. 
w Ognisku na małej sałce. Na porządku dzien- 
nym sprawozdanie zarządu z całego roku i wy- 


| bór nowego zarządu. W razie nieprzybycia od 


Qgólnopolski bieg ma przełaj w Warszawie. | _. a > 
: gie zebranie o godz 7.80 na którym będ o- 
Klub sportowy Polonja urządza w dniu 1-go | a E mR 


powiedniej ilości członków odbędzie się dru- 


wzięte uchwały bez względu na ilość członków. 
Zarząd. 
4620a) Związek Handlowców. Schadzka ko- 
leżeńska odbędzie się we wiorek, dnia 23. bm. 
w Hotelu Lengninga. Początek o godz. 8-mej. 
Wstęp tylko dla członków i kandydatów. Pod- 
czas schadzki, urzęduje kolega skarbnik. Zarząd. 
4704a) Tow. Czeladzi Kał Zebranie tygodnio» 
we gdbędzie się we wtorek 23 bm. za miast w 
środę, połączone z uroczystem pożegnaniem kar- 
nawału, na które członków wraz z rodzinami 
zaprasza Zarząd. 
4715a) Baczność, Tow. Kupców Detalistów 
br. spoż Akcyze na nowy transport cukru skła- 
dać w znanych miejscach do wtorku godz. 3.-ciej, 
Zarząd. 


Nr. 44. DZIENNIK BYDGOSKI, wtorek, 24.2 1925 s | Str. 7. 


x Siolidut > wiersz Pra 20 groszy, kofte dalsze Vla poszukujących posady 50% znizki 
słowc 10 groszy. Sevir == 1 słowa, ; T3 s b A Drobne ogłoszenia orzvimuie się do godz, 9-tej 

ś p s 3 
p h w. z, A = kazde stanowi 1 słowa TU A iekizą nod a niniejsza rubryka oblicza a się na a ma. o 199 oj, drożel. przed nałudniem . 
a TE a ENSY 7 EIEREN PAYE iy CD iN GI DA E ea S TN AS aa NPE UEN T. 8 zo a m p s p m 7 3 TSWE z suia 
| Licytneś. fa. Restanrach ja Arga ; EDESA TERE AATE EA E EOE EO TAT 
| Dnia 7 marca 1925 ogo jz kolonjalką w dużej | męski, nowy. dębowy. 22450 Niezawodny środek przeciwka 8 
s. dzinie 10 pran oł. nę wsi. przytem E mark korzystne na sprzedaż Ghrypce, duszności, kaszlu B 
Af składnicy koleinwej cel-| ziemi pszennej. łąka z Pomorska 4? 58 
) nej w Miasteczku. pow |torfem, dom o 8 ubiką, esz I ARDIA „GORANULKI ke) USSYANA kj 
i (męża onaga tor Ea r A E (Sulphuris aurat, benzoinati) R 
Y icytacyjna sprzedaż to- | budynki dobre. 2 konie. 

| warów jak następuje: |5 sztuk bydła. 6 św:ń i ŻE Melle, e Chem. farm labor, „An, Kowalski", Warszawa. a 

| Przesyłka cechy C E D |drob martwy inwentarz | Że do nabycia jak: BEBO KI SS RE EM SA SEP ROA ZE WA EJ SRO ER CTR ZD EA CH PZ TA CEO PDTS EN 


kanapy pluszawe, leża- 

ki materace nakładane, 

szpirale i inne. Byd 

gogzcz, Mazowiecka 6 
18393 


„48 odbiorca Fiatauer & 

*Mulert. Miasteczko 8:8 
| kę. piłów do tartaku, 

28 kg. rasznli, 53 kg 
| pilników, 13 kg taśmy 
| żelaznej. Przesyłka te- 
| chy N. W. 4794 1-2 od- 
| biorca R Schimmel 
pfennig, Miasteczko 
1185 ke. mat kokoso- 


komnletny. Cena 6 tys 
zł 58 mórg. w tem 10 
mór» łąki zabudowania 
nowe, z inwentarzem 
żywym i mariwym ża 
7 tys.zł. Piasecki, Dwor Ę 

cowa 80. Na odpowiedź „Z konie 

1 zł. średnie zdrowe i dobrze 
ciągnące sprzeda. W. Po 
czekaj. spedytor, Pomor 


Srużąca 
io wszystkiego. umieją- 
ta dobrze gotować. pil- 
na i uczciwa. z dobremi 
świadectwami, za wygor 
kiem wynagrodzeniem 
poszuktwana od 1. IH 
Zgłaszać się od 1l-i 
lub 5—7.  Gaibary 17 


Pokój 
mały umeblowany da 
wydzierżawienia od 1. 8. 
r. b. dla panienki lub 
solidnego pana. Kostu- 
jakową. Bydgoszcz, Bło- 
nia 1 I pir (4678 


Mężczyzna 
lat 38, który 8 lata w 
statniem miejscu był 
szuka posady jako do- 
zerca magazynier, kon 
troler lub podobnego za- 
jęcia. posiada la świa- 
dectwa. Of. nod „Zgo- 


GOA O OTACZA 


wych. Przesyłka cechy Interes ską 38 Tel 65. 14805 II ptr, orawo.  (4417]93 fo Dz Bydg. (4513 Pokój 
C. R. F. P. 54134 i 42775 | zbożowy, bezkonkuren= j z umeblowany z utrzy« 
pdbiorea Manthey. Na-|cyina okclica. ziemie | > Owce Postakirie Buchalter-bilansista | maniem lub bez do wy- 


samodzielny organizator 
ma godziny wolne. Adr 
ul. Jasna 28a. m.6.I[p. 


naięcia. Gdańska nr 67 


pszenne, w mieście 11|go chowu. długowełni I ptr (1035 


tys. ludności: dom 7 po” Í gte, kotne į z jegnięta- 
koi z komfortem. ogród | mi gprzedaje też poje- 


kło. 64 kę maki pszen- 
i ' nej i 28 kg. cukru mie- 


się od zaraz służacą z 
własną nościełla Zgłasz 


` tonego. Przesyłka cechy RL 
|" "©. R F. P.. odbiorca |owocowy wraz z prze- |dyńczo Dom. Nekla OPNE al pe aA 409) | Pokój 
W p 1 otr w godzinach cbla- z 3 
| Ludwig Kester, Nakło |pływająca wodą. śpi-| Maksymilianowo. (4264 doza (4661 duży, próżny potrzebny 
| maki psze nej 11 kę..|chlerz Tli-piętrowy 26 Panna zaraz. Łask of do Dz. 


rntr. długi, duże podwó- 
rze z wjazdem z dwuch 
stron stajnia na 20 ko- 
ni. wszystko będzie wole| ` 

ne. za cenę 131 tys. zł Za votu 


przy wpłacia 8 tvs. zł f kupię dom z interesem T Pi ( Ę 
na sprzedaż. Piasecki |lub bez w śródmieściu ; 1 aj n 


| | mąki ziemniaczanej, Bydg. pod „G. P.“ (4386 
mleka zgęszczonego 


| konserwów mięsnych i 
| 


która umie szyć poszu- 
kuje posady jako pan 
ną do dzieci zaraz lub 
później. F. Wojtaszew- 
ska, Subkowy, pow 
Tczew. (4578 


Służąca 
do wszelk'ej pracy do- 
mowej potrzebna od 
1 marca. Zgł Jagiel- 
lońska 5. (4722 


ryżu, razem 22 kg. Prze 
syłka cechy M. B. 1837 
odbiorca J.  Tessmer. 
| Pruszcz. używana o- 


mojego przviaciela. ka- 


] dzież i bielizna damska | Dworcowa 80. Na ad | Bydgoszczy - (możiiwie Służąca 
Y i męska razem wagi 30 powiedź 1 zł. ul Gdańska  Dwarco- DLATEGO Z aj ZARAZEM umiejąca dobrze goto- O©grodowy zd abe Anega E 
U. kg. Warunki kupna wy- wa. Of zcena do Dz NAJLEPSZA HERBATA w UŻYGIU, wać, potrzebna od 1. ITI. | z Král. polskiego, długo- natyczny, szkol. rolnik, 
wieszone będą specjal- Com Bydg. pod . Ameryka“ Chocimska 2. parter. etnią praktyką i dobre | ję pijak, nie karciarź 
„A nem tgłoszeniem w U- 1 (4679 (4636 m, „świadectwami, ipo. ani Pla gracoa Ni 
| rzędzie, które rozpatry- jtTZYDIĘtTOWY Z 20 loka | mremen cznkuje posady, Daję oszczedny i energiczny 
p mcżna w czasie' od | torami bez długu na ul K Potrzebny gwarancje “za wielkie | o a óoial do pli 
i „JL do 7. IIL 1925. p. | Sowińskiegonatvchm'ast upie ad zaraz uczeń eastreno. | dochody z ogrodu wa f y 
= d:Cel də surzedama Cena|d0m lub wydzierżawię od zaraz uczeń gastrono- rzywno-owocowege din: | 77 nej, pochodził z 400 
5 raniczny urząd Celny |d: loka! nóda niczny norządnej rodzi mórg gos odarstwa, DO- 
Miasteczko. > 14096 [30.000 zł. Oi Frevder| kiad, w EA ; ; ny. Żgłosz. Bar Ang'ei- |Spektów. Mogę być pi- | Siada obecnie 5C00 zł. 
| Warszawa: Leśno nr. 67. | Sg, ryb dkolierzgownirz pO 8 K 8 E a. ski Gdańska 165. 4718 REER s dlężników poszukuje ną tej drodze 
i Najtaniej wej. Zel. do bz Byde |, annn anin ; : 7 ; 35 lat. 1 I8 ati LIE lab) PAD wi celus Tmas 
| typo sie mebi, obu pod eS eń | NMN, Coe, | Gyntawice focia poż | U, resza sie panny 1 wado- 
wie, parderobę i różne- Dam Pammene pe potrzebny.  Tap:cernia, Morzowiec, dora (PAR wy, lecz nie ponad jego 
go rodzaju rzeczy uży pa enzedag ilaro nan: 4 wory A B odne wa ki L Jagiellońska 4. (4697 wi wj MB eh. gor 
wanych w dobr. stan e. j| Sta. izszyc wladom snodarstwo lu majace 
i Pokora o (2937 Sienkiewicza 13, od 5-6. ra "IP R anet, ry 08 TUMK? i Chiopiee Ogrodowy takowe objąć po rodzie 
| prawe zr 4654 W Poczekaj. spedytor, Ubrania meskie j|potrzebny Fabryka Bo |z gobremi świadectwa» Enea e HEE aA AŻ 
f Przyimuję Don Pomorska 38 tel. 65. TUE SUPER" j | oanowo 4. (4492b | mi najlepszy gospodarz' E A E 
i adzy b mięk ira masywny pp. zie Act Płaszcze damskie CHiopeh mogę raj 7 niem do eksn. Dz. Bvdęg. 
t wania. ujawska 3 s TOACA OOE OAT ES SEE 3 Og 4 wocowe, urzą zaćogr k L. “ Be a" 
f nr. 9, podwórze. 14615 ma pange ae a === | meskie, == intel. rodziców przyjmie | ki i ktomby, przesadza Be t NN: zota 
E yg p ale zji Ś WERE ROTY CS OCET aes w naukę do mej arty- |krzewy i drzewa. F'ranć widziane T67 
4 east Rupienico, Ghakt 42” Pidkisti o jagene pracowni in '|eiszek Ryniewicz, Mor | me 
j Wolkenhauer dostarcza 2 anista strumentów  smy.zko- įchie, dom 15, poczta Mo d 
t po cenach fabrycznych (4366 z dyplóraem Konserwa- ucjan AV! C skazy Piria St. =>4 'Frzewiec, (4668 | PDZ 
d Zastępstwo Pielke, Pu- ż torjum |wows 'iego, czyk, Bydgoszcz, a = r dn 
morska 46. (4550 Dom przy mie lekcje. Reja 3. Ui. DI 6 ska 147, skład i praco- Gospodyni AC hy 2 
j i ogrodem na sprzednż. | [I piętro. (412? uga nr, 3. WBIĄ t4650 z AOR wb. bos; Panie ie ad za” 
d W komis zopa na'aje się na fa 2840 , oszędna. z dobrem i ' ieta ; 
brykę R A o 28 2 3 ! Poszukuje świadectwami poszuku- | M'łowanie do interesu 
i przyjmuję garderobe, o 4703 Angielskiego ; AiE zdolnego tnieda falba je zaraz posady. Zgł |Odwazę wyjść za kak 
pu i wszelkiego ro ro- oragnę się nauczyć w panienkę, chcących wy- [pod „E. Z.” do Dzien go, uere : s i3 
J zau rzeczy ebie Zar że krótkim czasie. Zgł. do uczyć się sieversiwa | Byig. (469 | e nądes 1e oiert po 
kupuję za gotówkę Baczneść | Dzien. Bydg. pod „An- y ę . Rozwodnik' do Dzien. 
Swendrak Pomorska 6 e PRA ween | gielski*, 2708 E M $> Wad | Pagoa Ekspedientka |PISE (4724 
| 2936 trum. również 6 pokojo otrzebna dega A AJ, h : 
i i we mieszkanie, z powo osoba inteligentna do|strofarka notrzebna od bardzo biegła w ięcvku | - z, „wiedzioń 
Obiady dy zmian famil. doodstą- Strnocrafji wszystkich prac domo-|1 JI. 25. Oferty do Dz Zaraz > |Roszua nen Eck z haa manst TÓ) 
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K se „W. Z. 12° do Dz Byd ści dres wska: | a ż podręczne. Marcink w oszukuje miejsca w m- | ** ący 
wiedzia 7, 4 yag. | przeciągu miesiąca. Of. | sna pościel. Adres ws:ą ` owanie poszukuje 
i zi I pr. 280 (4595 do Dzien Evia pod |że Dzien. Bydg. (4537 Poszuiz? ski, Jezuicka 6. _ 4648|teresie kalon alnvm lub dei ma A 
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pracę q per d ! 590 | któ w w instytu- 2 pok GERE 
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wyjazdu Wiad. ul, Nie- 


ika, dają 
dźwiedzia 7 II ptr. A M opon iann 
(4654 


ca doskonale francuski, 

poszukuje sympatycznej 

orzvjaciółk:. Zoł. do Dz. 

Bydg. Ba ..Mimozie*, 
677 


e ə į skiego dziecięcego i bie- szukuje jako kasjerka 
POP BSE: lizny Teoria i raty. Śromutka GE szowieęka? | potrzeba Zst por tub maszynistka posady 
ka — czas nauki i wa- E Z (4 ud 1. 3. lub później Łask 

Sklr runki dogodne. Zg? ca zgł. do Dz. bydg. pod 
kolonialny z urządze- |łodzienne Sienkiewic?e SYS." (4565 
n'em i towarem taniojor 16 I lewo. (4587 


Firawcówa 
dzielna poleca się w 
dom i nrzyimuie pracę 
u siebie. Sniadeckich f 
parter. 14670 


Zamienie 
2 pokoje z kuchnią na 


ną sprzedaż Wiadom BR marz mieszk 3 pokojowe z kus | ZZ" nA 

u sosnodarzą, Fordrń- ARER ai LA na |chnią w oorozumieniu z Peżyczki 6000 zł. 

Zamienie ska 78. 14702 wybijaniu wozów i w |qosbodarzem. Zał. Ba- | poszukuje, na 1 hipotekę 
a MK poety, pasemaj | ran Sz, ró cy e [realos oczy x 
; f tw A a leksz w godzinach obi A ; l 
BAD Pos Maszunu Postukuję vosady na większym ma SPRA 662 ZR miasta powiatowego, 


(niziny” na wielki ogród 

owocowy w Niemczech, 

Adres wskaże Dz. Bydg. 
4660 


jatku lub w mieście. 
Zgł. do Dzien. Bydg. pod 
..Rymarz', (4504 


do szycia pierwszorzed- | nd zaraz na stałą pracę he 
nej iakości z długoletnia 2 czeladn ków rz‘ žni E 
ewarenecja także na do|ckich tylko dobre sły 
sodnych warunk. snła Potrzebny takze uczeń 
ty bo cenach konkuren- |rzeźn'eki. Roman Ma- 
cyjnych zawsze w wiel | cjejewaki. mistrz rzeźni 
kim wvbcrze na składzie | k: Niedźw edzia 3. (4717 
A Wasie'ewski, Dwor : 
cowa nr. 15 a. (3136 


wartości obecnej 50000zł. 
wysoki procent podług 
umowy, pośredn ctwo 
pożądane. Zgł do Dz. 
Bvdg. pod „H. L“ (4655 
RZE A EE e A AE 


Na 
2 młyny bez długu, wo” 


FKrólewianka 
przyjmie posadę nauczy- 
cieiki wychowawczyni 
do dzieci od lat 7 — w 


oróżny. całkowicie re- 
montowany, elektr. świa 
tło, łazienka, samotne- 


oma Wyk. Szybko i starannie HERA 
sma TI 


W każdym razie 
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jątku Zał. proszę kiero- 
wać pod adr. Włocła- 
wek, Biuro ogłoszeń 
L. Makowskiego, ulica 
Kościuszki 1 dla dA 
nistratorą'e 44607 


teracą 7 nar starych bu- | ZArazprzykrawacza skór 
cików, centryfugę, 8 kur „Feza'* fabryka zaba- 
cvnkowa beczka do nafty | WE i wyrobów drzew- 
stół i cztery krzesła o- | tych, Bydgoszcz. Jagiel- 
grodowe, 8, „Skcru sk | ońska 29, tel fon 10-34. 


nr. 26, (4678 (47. 


piętrowy z dwoma skla- 

dami w rynku, do tego 

2 morgi roli i ogród o- 

wocowy na Sprzedaż 

Józef Gałązka. Łabiszyn. 
(4489 


Czubak f 4589 
Pies wilk 
wabi się Karo zbiegł 


22. 2. Łask. zgł. ul. Ko-.. 
narskiego 2. I ptr. (4719 


Pokój 
umebl. od 1. 3. do wv- 
najęcia. Pomorska 27 
JII ptr. lewo, (4674 


l 4 : Ś 


Podziekowante. 


Za wszelkie ‘okazane współczucia, 
liczne wieńce i wzięcie udziału w po- 
grzebie mego kochanego moża, składam 
wszystkim, i Związkowi Pracowników 
Gastronomicznych w Bydgoszczy moje 
najserdeczniejsze 


„iópsż zapla“ 
4708 Żona wd. Kumpf. 


Bźlioszemie. 
Podpisana firma komunikuje niniejszym 
sferom zainteresowanym, że członek iej 


EB. W. fiSenzunEbshień 


z dniem 15 lutego br. przestał pye sal 
czynnym członkiem. (42 


Z poważaniem 
Wielkopolska Garbarnia 


T. z o. p. w Śremie. 


Wydział Powiatowy o Tucholi 


sprzeda w drodze pubłicznego przetargu 
w dniu 28 lutego br. o godz. 11 przed poł. 


samochód osobowy na 4 osoby 


dobrze utrzymany; Typ L. L. 6/20 P. S. — 
"Hansa Lloyd. Reflektanci samochód obejrzeć 
mogą godzinę przed przetargiem przed 
gmachem Starostwa. (4665 
Tuchola, dnia 19 lutego 1925 r. 


(—) Tollik, starosta, 


Technik dentysta 


dzielny w złocie I kauczuku zaraz lub od 1 3 
„poszukiwany. 
Szczegółowe piśmienne zgłoszenia z odpisem 


swiadectw i podaniem żadanej pensji. (4594 
Paul Bowski, dentysta, Mostowa 10. 


i} Właściciel majątku kupi zaraz za gotówkę | 


50 


(także w mniejszych ao] 
tylko wysokomiecznych, świeżo pocie- 
letnych tub wysokocielnych, czarno-b'ałych, 
w wieku do 5 lat. Zgłoszenia z podaniem 


ceny do BAR” Bydgoszcz, RE 72 


Dod nr. (4608 


Introligatora 


poszukuje natychmi ast 


Drukarnia Bydgoska S. A. 
Poznańska 30. 
Potrzebujemy natychmiast 

kilku zdolnych — “ 


modelarzy. 


Zgłoszenia piśmienne 


Cegielski Tow. Ake. w Poznznu 
Fr. Ratajczika 16. (4422 


Peszukujemy zaraz 


który jest obeznany 1 z maszynami iz wy- 
robami drzewnemi. 4730 


„FAZA! fobryko zakawek i wyroków drzewnych 


Jagiellońska 29 ZARZ cz zelałon Sa 


tami pocztowemi. 


poniższym adresem: 


MG FnaZWISKO: una dO. 


p 


Miejscowość: AR SERD SAREA SASA 97. NA EGAN A 


1 


U 


A pair pa ERRATA OE RPA 113 ALARA ARKO 


4, 


DZIENNIK BYDGOSKI, wtorek, 24. 2. 
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= 
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SZ 


mmm 


8 
Przekonaj się!!! 


płaszczy i ubiorów Aeg i damskich 
oraz manufaktury - 


i męskiej - towarów bieliźnianych - - obuwia 
damskiego i męskiego 


na najdogodniejszych warunkach Kupna s» 


Beżesi KPaBERA... j 
chce mieć nowocześnie || 


lub stylowo 


uczestny ałówke na ba 


niech spróbuje u fryzjera > om OE TONE OZNA EKETE N DEA OO OO a a 


Plotra Kozłowskiego, 
Skład ałówny Mostowa 3. 


Oddz. dla sań Grodzka 19. | |] 
naprzeciw bocznego wyj: | R 


ścia Kina Nowości. 
(2997 


MaSZUn sta 


uczony ś'usarz lub ko- k 
wal na stałą posadę no- |% 


szukiwany. Of. pod „Ma 
szynista'* do Dz. Bydg 
(4701 


Mieszkanie 


1 pokój z kachnią z ob 
icciem miejsca jako 
portjer poszukuje lub za- 
mienię. Zgł. piśmienne 
do „PAR Dworcowa 
ar. 72 HE SRP „426-3. (4699 


„00 -10000 L.f 


pożyczki poszukuje po 
ważne przedsiębiorstwo 
na 5 miesięcy za gwa- 
rancją hipoteczna i wy- 
sokim procentem ewtl 
udział w zyskach. Of. 
uprasza się pod „Po 
życzka dla przedsiębior- 
stwa“ da Dz. Bydg. 
(4719 


Lekcie tańca! 


Z początkiem: marca 
rozpoczynam (4663 
EYYE RGUEZSW 
nowych tańców dła pa 
czątkujących i posiępo- 
wych w sali Hotelu pod 
Orłem. Zgi. przyjmuje 
H. Piaesierer, nauczy 
cielka tańcą, MDworco- 
wa 3. 


Kwit PIE TE, 


aa 


tytułem przedpłaty na Asrin Buagoski . za marzec 1015r. 


odebrałem, co niniejszem potwierdzam. 


e T E 
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| -mmamka RÓG AAA NAGA ż jazanas05 s o nadan. a dnia maide ratetas szo tsnan a 


ki 


podpis (ata ay R AAAA: ZSZ, e 


U OOOO A 


PERETE 


Zazmówieie. 


Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu 
„izienanaiic KMupalcfapsksfi'* na marzec 1925r. za 2,16 zł wraz z opła- 
„Dziennik* odbierać będę z poczty — proszę dostarczyć pod 


PPU 


sZUMICZY AE ZZ a E SAWA EA 


2o opoo prepl] i 


1925 


Przekonaj się!!! 
o stale wielkim wyborze 


bielizny damskiej 


AdZGRzOŁ. ulica Długa 66 |. Siara r róg f Podwale. > 
MMM IB IIIA 


©Piwwenscie. 


Podaję do wiadomości, że z dniem dzisiejszym otworzyłam 


przy ul. Gdańskiej 150 magazyn stroju 4 


pod firmą 
Pfienmfen Sanzrunabwysisceu. 


GBtwyanscie. 


Uprzejmie proszę o łaskawe poparcie, zapewniając naido- 
kładniejsze wykonanie zleceń. (4709 


Dzielnego skineicntć 


i dekoratora 
z branży konfekcji męskiej poszukuję od 1 marca 1925. 
Zgłosz. z odpisami świadectw i fotografją upr. nadesłać: 


Ig. Kurdykowski, Inowroclaw 
Goa 37. (4693 


Skład koniękcji ARAG — Krói. 


Kawiarnia 


„sBRISTOL” Winiarnia 


ul. Mostowa Mostowa 5 pęt Klemens Balcer Telefon nr. 308 nr. 308 
urządza 

ziś, dnia 25 II b. r. o godzinie 6 wieczorem 

rzy nadzwyczajnym koncercie znanej ogólnie i sym- 

tycznej orkiestry pod batutą wielce cenionego 

KG artysty-skrzypka p. L. KŁOBUCKIEGO 


u 


Niespodzianki. — Urozmalceny program. (4712 
Sala znakomicie udekorowana. Ewotucje Pat i Patachon. 


Nadzwyczaj tanie i dobrze wygatunkowane wina. 
Wstęp wolny. Lokal otwarty do rana. 


d 
p 
pa 


tami pocztowemi. 
poniższym adresem: 


pd 


) 


viditur Sian niwie 


j 


kj PERS PERETE A POZZO 
da KASY PROW Ń EEEE 


mie” 1 NAZWISKO 1.0 mda E. 


sil 


samanea i 


i ge Najmodniejsze tańce: Shimmy, Tango, Mionga, Biue. "FB ©] 


Niniejszem zamawiam wyc sle Ee w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu 
„Dziemieikńa ioupaiziapsiańi* na marzec 1925 r. za 216 zł wraz z opła» 
„Dziennik* odbierać będę z poczty — proszę dostarczyć pod 


MIEJSCOWOŚĆ : ee ulaji RÓ oo TA eE ZA 
PODR Y TEZ: REDET EE now m meeng er ie A PY oa ro EA PAY NA POPOWE 0112007117 =: Ax EIEEE A A REEE POTU EPO 


Keit pocztowy. 


zZ AEERKUnOmEKE EEE 0 ANRA DESEEN EENEI EEE CE. 


tytułem przedpłaty na „Dziennika Wycditowsici* za mazee 19254 
odebrałem, co niniejszam potwierdzam, 


eg dnia PLAMIEDEL MAIADA 0045 20 DG AZ nAAL pama aA NANORA 1925. 


i Sąsiadów 


„Giepłenóżki | kiszki7 kanusha. 


Nr. 44, 


, Uprzejmie zapraszam Szan. Klientelę 
(4597 
dziś w poniedziałek, 23 bm. na 


a7 Muzyka ! tańce do rana. TĘ © 
Z noważaniem A. Richter, Jackowskiego 13 


Zaki>d cienrtystyczny 


5: 
A t 


. Śwital 


śniadóżieh 33 nar. Dworcowej Telefon 872 
Sztuczne uzębienia 
Złote koronv i mostki 3 py 
Przerabianie że umieszczonvch : E 
szczęk no cenach najn' ższych $ E 
Pirmbyz wszelkich materjsłów i i 
Reneracje w jednym dniu. 4 | A 
Obsługa bardzo ochran'ajaca i sumienna. | | 
— Długoletnia gwarancja za wvkonanie. — W | 


Godziny rzyjąć — bez przerwy od mode., 9—6 
2768 przyją w niedzielę od godz, 10-17. 


3 minuty od dworca. ====a=uw 


; 
SED D O CIN CED CED OPN 3 OC CA S OM AO R ES R, 


RYŻ 
a PŁATKI OWSIANE QUAKER OATS 
SEO“INE 
-SMALEC 
"TŁUSZCZ ROSLINNY JADALNY 
OLIWĘ SOYA 


i Inne towary kolonialne 


na bardzo dogodnych warunkach 
oferuje: (4707 


s LAMRERTIKRZYSIAŃ $. A. 


Warszawa, Niecała 8, tel. 76-56 
Adr. tel: „Liambro”. (4707 


1.4 


Chcesz odzyskać utracene siły i świeżość 
umysłu, a stracić bezsenność, rozdrażnienie, 
brak apetytu i zawrót głowy, by móc się bo» 
rykać z obecnymi opłakanymi stosunkami 
i losem, używaj jako codzienne pożywienie 


LLE 


A ESEON nerwy | krew naturalną 
odżywkę z jaj. — „Sanator* otrzymasz 
w s pokaż i składach. 4700 


Pią 


Marassrzą.  naneszn r ortyworettawknez eni iżyktikzywowżazAnioraknienczy 


[s 


2 
vy 


podpis; O PoE zyj 


